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Kraków, Niedziela 5 Kwietnia 1891. 


Rocznik X. 


Nowa Reforma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: półrocznie: | kwartalnie: | miesięcznie: 
Na p.owincyi, z przesyłką pocztową | 24 zł w. a | 12 zł. w. a. | 6 zł. w. a. | 2 zł. w. a. 
W Państwie Niemieckiem . . . . | 28 p n LAS" 4. tdk) ca W x, Ge? 
NWYNIGESLU ma a m AK 30 , LORE, 5, 1 „ 80 et. 
no Włoch, Frameyi, Anglii, Belgii, 
Szwajearyi, Tureyi i innych krajów Is 3—— lj<""ao "> % Pr 


Pojedynczy numer kosztuje 10 oentów, z przesyłką pocztową 12 oentów. 
Prenumeratę przypnuje się tylko za cały miesiąc. 


Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumerat i ogłoszenia (insevaty) uprasza się nad- 
słać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Lesty reklamacyjne wieopieczęc 
towane nie podiegają opłacie pocztowej. — Zastów mefranżewnmych nie przypuia się 


Rękopismów nadsyłanych Bedakcya nis swraciu. 


Adres Redakcyi i Admiiniatrncyj: 


Ulica św. Jana Wro 10. 


NOWA 


REFORMA 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszysikie urzędy poeztowe: 


wą: Administracya „Nowej 
w Rynku. — C. k. krakowskie koneeB. 


Administracys za opłata od miejsca 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cen 
dzienników, Ludwik Plohn, ulica Ka 
Józeta Pisza 


& Vogler (takze w Hamburgu, Fran 
wiu). — A. Oppelik, Stubenbustei N 


zażdy następny raz po 5 cent. — (głoszenia do 


Reformy. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafite 


biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handel E. Smidewieza 


w Nukiepnicach. — Handel J. Bajers przy ul. Grodzkiej. — Ogłoszenia (ineraty) j 


uje 

wioraza drobnem pismem (putt), za pierwszy ras 10 ot., za 
„Nowej Reformy“ (prospekta, cyrkularze, 

ę 1 złr. od LOU egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 sent. 


od 100 cgzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Nałeżytość uprasza się maprzód nadesłać 
przekazem pocztowym. — OQbgłoszenia i preunmeratę przyjmują: We Lwowie Biuro 


rola Ludwika, 11. — W Tarnowie Agencya dzienników 


— W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara. — W Przemyńlu B. Dosko- 
ski i Spółka. — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko. — W Wiedniu pp. llaasenstein 


kfurcie nad Menem, Berlinia, Lipsku, Bazylei i Wrocła- 
r. 2, R Mosse (także w Berlinie, Hamburga, Monachium 


i Norymberdze), — W Paryżu Księgarnia Luzemburgska 3, rue des @rands Augustins i Bo- 
sietć Mutuelle ds Publicite A. Loretta, directeur, Rue Caumartin 61. 


Od Wydawnictwa. 


Celem uregulowania nakładu uprasza- 
my o wczesne odnowienie prenumeraty, 
która wynosi: 

W miejscu: kwartalnie $ złr., mie- 
sięcznie H złr. 8©Q centów. 

z odnoszeniem do domu: kwar- 
talnie % złr. 60 ct., miesięcznie £ zły. 

w państwie austryackiem z 
przesyłką pocztową: kwartalie © 
złr., miesięcznie £ złr. 

w cesarstwie niemiecihziem: 
kwartalnie 7 złr., miesięcznie 2 złr. 
50 ci 

w innych krajach europej- 


| a kwartalnie $ złr.. miesięcznie 3 


J 
2 dnej strony, nie rwał się do „wielkiej* polityk 


z 


Prenumeratę zamiejscową przyj- 
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy rocztowe. Prenume- 
ratę miejscową przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica sw. Ja- 
na nr. 13) ageucye: Handel Szmidowi- 
cza w Sukiennicach l. 31, — Główua tra- 
tika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Handel Ringera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya Ignacego Herza. 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien- 
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głownym, linia A—-B, — Handel H, Kret- 
schmera w Rynku głównym. 

We Lwowie przyjmuje przedpłatę Biu- 
ro dzienników przy ulicy Karola Ludw1- 
ka l. 9. 


AN ŚEŻŁŁŁŻŁŻŻLZ 


Kraków, 4 kwietnia. 


W poniedziałek zbierają się we Lwowie posło- 


wnie, że było ono wyrazem zerwania wstydliwie 
ukrywanych stosunków z moskalofilskiem, wręcz 
wrogiem dla Polaków stronnietwem. Pierwsze 
kroki odmłodzonego, można powiedzieć nowego, 
stronnictwa narodowców ruskich, cechowała, wy- 
tłomaczalnu zresztą u stronnictw tego rodzaju, 
niepewność ruchów, brak jasno wytkniętego 
programu, pomimo, że wypełniano nim obficie 
szpalty dzienników. Przedewszystkiem programy 
narodowców sprawiały takie wrażenie, jak gdyby 
nie na to je pisano, aby powiedzieć, czego się 
chee i do czego zdążać myśli, lecz aby czerni- 
dłein drukarskiem pokryć swe chęci i zamiary. 
Takim zaś punktem, o którego ominięcie lub po 
krycie najwyraźniej się starano, była kwestya 
rusko-polska, był stosunek „nowego* stron- 
nietwa do reprezentacyi polskiej, czy to w sejmie, 
czy w Radzie państwa. Z całej dotychczasowej 
taktyki narodowców przebijała tendencya pomi- 
nięcia tej kwestyi, bez której rozwiązania, a przy- 
najmniej bez jej jasnego określenia, stronnictwo 
p. Romańczuka nie będzie mogło nigdy postąpić 
naprzód, nie zdoła wywalczyć sobie wolnege te- 
renu dla swej działalności. 

Lud ruski, związany warunkami politycznej na- 
tury, wewnętrznemi i zewnętrznemi stosunkami 
z polską ludnością kraju, może się tylko z u- 
względnieniem swych sąsiadów rozwijać, tylko 
przy obopólnych szczerych chęciach, możliwe 
jest ich pożycie. Tymczasem politycy ruscy chcą 
koniecznie obejść się bez Polaków — i w tem 
błądzą tak zasadniczo, że dopóki się z tej manii 
nie wyłeczą, o jakichkolwiek sukcesach swej po- 
lityki marzyć nie mogą. 

Taka tedy dążność szukania sprzymierzeńców 
wszędzie, byle nie wśród Polaków, objawiła się 
także obecnie w publicystyce ruskiej, gdy wyło- 
niła się kwestya, jakie stanowisko zająć ma klub 
ruski w nowej Izbie poselskiej. Ze moskalofile 
będą się starać odtrącić go jak najdalej od dele- 
gacyi polskiej, na to byliśmy przygotowani — 
lecz do pewnego stopnia niespodzianką (do nie- 
spodzianek, co prawda, już przyzwyczaili nas Ru- 
sini) było oświadczenie Dała, że klub ruski 
zwrócić się powinien do południowych Słowian 
austryackich i tam szukać sojuszników. 


Moskalofile gaiicyjscy szukają tedy sobie rze- 
czników po za branicami Galieyi, po za społe- 
ezeństwem ruskiem, wysyłają deputacyę do Mło- 
doczechów z prośbą. aby wzięli w «swoją obronę 
„nieszczęśliwą galicyjską Ruś*, „bo oni nie ma- 
ją obecnie w Radzie państwa w Wiedniu ani 
iedneś zastępcy : a jeśli oni nie wezmą 


SU DU 


wie ruscy, aby powziąć uchwały eo uć postępo-|ua siebie tego zastępstwa. lu Ruś przepadła* (!). 


wania i politycznego kierunku reprezeuaey: ru 
skiej w Radzie państwa. Będzie rzeczą ws” o 
wagi dla przyszłego stanowiska klubu ruskiego 
wobee innych stronnictw w parlamencie i wobec 
rządu, aby klub ten odszukał właściwą dla siebie 
drogę, aby, pamiętając o swej liczebnej sile z je- 


i nie siawiał planów o mglistych, nieuchwytnych 
konturach, — z drugiej strony, aby wolny od 
przesadnego zaufania w siły własne, taktownem 
a pełnem powagi i stanowczości postępowaniem 
zdobył sobie zaufanie w Izbie poselskiej, 

Najbliższa sesya Rady państwa zawyrokować 
może o dalszych losach tak zwanej „ugody“ ru- 
skiej, dzieła zainicjowanego przez rząd, w spółce 
z Romańczukiem i metropolitą Sermbratowiczem, 
a przyjętego przez kraj przychylnie dla tego głó- 


kwomiust ©rguu uafroncóWw, Dało, wykazu- 
we w Ruise pabsiwa ule ma ani jednego 
klubu, ani jednego stronnictwa, któreby było Ru- 
sinom życzliwe, do których mogliby Rusini 
z ufnością się udać, zaufać i powierzyć swoje 
sprawy. 

„Niemcy centraliści — pisze Diło — pomimo, 
że im Rusini się dlugi czas wysługiwali, nadali 
Polakom te prawa, jJakiemi teraz rozporządzają, 
Niemcy oddali Polakom hegemonię w Rusi gali- 
cyjskiej. Gdyby drugą narodowością w Galicyi 
byli n. p Włosi, toby Niemcy mieli podstawę 
popierać jednę narodowość przeciwko drugiej, 
która jest słowiańską, ale tutaj mieszkają Rusini 
i Polacy, więc dwie narodowości słowiańskie, a 
zatem Niemcom wszystko jedno, która tutaj na- 
rodowość przewodzi, która panuje. A jakież sta- 


u. 


nowisko zajmują względem nas Czesi i Słowień- 
cy? Ci prowadzą walkę w domu z Niemcami i 
jako pierwszą zasadę postawiwszy sobie: osłabiać 
Niemców w Austryi, o nie więcej nie dbają. Za- 
den dziennik czeski nie wystąpi nigdy w obro- 
nie Rusinów, a nawet jak n. g, Zolit:k często 
napada na nas. Taka to jest stęwiańska wza- 
jeraność !“ » 

O Polakach nie wspomina ani Dito, ani Cser- 
wona Ruś. 

Pojmujemy bardzo, że klub ruski dążyć powi- 
uien do zachowania pewnej niezależności i w ob- 
jęcia delegacyi polskiej na oślep rzucać się nie 
może już choćby dlatego, aby mu skrytych ten- 
dencyj nie podsuwano. Na wszelki jednak spo- 
sób pomijanie zasadnicze Polaków a sięganie 
po przez `ch głowy do Słowieńców lub Czechów, 
z którymi przecież o wiele mniej wspólnych in- 
teresów mogą mieć Rusini, niż z Polakami, wyj- 
dzie w pierwszym rzędzie na niekorzyść samych 
Rusinów, będzie lekkomyślnością, która mścić się 
będzie na dalszej ich działalności. _ 

„Koło polskie* jest zbyt silnym klubem, aby 
potrzebowało ubiegać się o względy klubu ru- 
skiego — lecz godzi się zastanowić posłom ru- 
skim, czy polityka z hasłem „bez Polaków* 
odpowie interesom ludu, który „narodowców* de 
Wiednia wyseła. Lud ten z pewnością iuaczej 
zapatruje się na kwestyę rusko-polską. niż jego 
polityczni menerzy -- lud ten żyć musi z Po- 
lakami na jednym zagonie i żyć będzie w zgo: 
dzie, jeśli jej zamącać nie będzie hasło „bez 
Polaków* — hasło fałszywie pojęte i do naj- 
fałszywszych prowadzące wniosków. 

Szczera żyezliwość dla ludu ruskiego, na któ- 
rego skórze odbić się mogą błędy wielkich jego 
polityków, podyktowała nam te uwagi, które po- 
winniby wziąć pod rozwagę posłowie ruscy, za- 
nim zdecydują się na taktykę parlamentarną w 
nowej Izbie poselskiej. 


L ZD DZIS O 


Korespondencra „Nowej Ratormy“ 


Wiedeń, 3 kwietnia 

($.) Wezoraj był Wredeń znowu "uszony, a 
raczej wzburzony „aż do posad* wyborami do 
Rady gminnej. Wybory te, z trzeciego Koła wy- 
borczego, odbyły się na podstawie nowego statu- 
tu dla powiększonego Wiednia (Gross- Wien) i 
wypadły, pomimo wszelkiego ubarwiania i tłuma- 
czeń. miejscowej prasy liberalnej — fatalnie 
dla stronnictwa niemiecko-libera!- 
nego, które mówiąc nawiasem, pracowało z o0- 


je, że antisemityzm zapuścił u dołu bardzo silne 
korzenie, zwłaszcza jeśli się weźmie na uwagę, 
że w kilku dzielnicach Wiednia osiągnęli kandy- 
daci antisemiecy bardzo znaczne większości gło: 
sów nad swoimi liberalnymi przeciwnikami. 

W drugiem Kole wyborczem będzie prawdo- 
podobnie przewaga mandatów także po stronie 
antisemitów. tak że chwilowo większość stronnie- 
twa niemiecko-liberalnego w pełnej Radzie gmin 
nej jest na seryo zakwestyonowaną. 

Dzisiejsza N. Fr. Presse konstatuje w artyku- 
le wstępnym bankructwo zupełne niemiecko-li- 
beralnego stronnictwa wobec ludu niemieckiego, 
który w znacznej swej większości przeszedł do 
obozu antisemiekiego i z Wiednia — „zrobił 
Abderę.* Szkoda, że ta gazeta „światowa“ nie 
dodaje, iż to. co się obecnie dzieje w Wiedniu, 
jest tylko następstwem grzechów politycznych i 
społecznych stronnictwa liberalnego, które tylko 
wszelkiemi siłami pielęgnowało i ubóstwiało zło- 
tego cielea, a dla srogiego wyzysku uczciwej 
pracy miało kamienne serce. s ist ein Fluch 
der bósęn That!... 

A teraz słówko o nowozamianowanych 
członkach wyższej instancyi parla- 
mentarnej, tj. Izby panów. Jest ich, jak wia- 
domo, 18. W liczbie tej przypada lwia część 
niemiecko-liberałnemu stronnictwu, do którego 
zaliczyć trzeba z nowomianowanych następujące 
osobistości: generała barona Dópfnera, profe- 
sora Hartla, prezydenta senatu w najwyższym 
sądzie Haslmayr-OGrasseg ga, profesora o- 
ryentalnej akademii  Inamę-Sternegga, 
przemysłowca Launę, kupca Miller-Aich- 
holza, profesora Siegla, Sochóra, adwokata 
Stógera, a w części i hr. Vettera von der Lilie. 
Niemieckim konserwatystą jest br. Gudenus, 
klerykałem i antisemitą hr. Brandis, Hlavka 
zaś przedstawicielem staroczeskiego stronnictwa, 
kanonik Koreian reprezentuje duchowieństwo 
morawskie; prezydenta senatu galicyjskiego przy 
najwyższym sądzie, p. Rakwieza, możnaby za- 
liczyć do Rusinów (?), Jagie slawista reprezen- 
tuje południowych Słowian, a w końcu hr. Sta- 
nisław Badeni i prof. Zoll konserwatystów gali- 
cyjskich. 


| - <—uamggh > s 
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Sprawy krajowe. 
Lwów, 3 kwietnia. 
(W sprawie uprawy tytoniu: — Roboty na Du- 
najcu ) 
(S.) Uchwałą z dnia 11 listopada 1890 roku 


gromnem natężeniem s4 i Środków intelekinal- | przeznaczył Sejm kwotę 2000 złr. jako subwen- 
nych, materyalnych, a nawet fizycznych. Z 1I%jc$ę ua rok 1S91 dla Towarzystwa nprawy tyto- 
dzielnie „nowego Wiednia* odnieśli antisemici|nru w (alievi, pen warugkiem. iż Towarzystwo 
zwycięstwa w 16 dzielnicach tak; "iż kandydaci | wepornniane ma Wydziałowi krajowemu przedło - 


liberalni przeszli tylko w 3 dzielnicach. 
Wczoraj wybierano 46 radnych t. j. 


Wczorajsze wybory do Rady gminnej nabierają 
tem więcej znaczenia, że trzecie Koło wyborcze 
jest najliczniejszem i przedstawia poniekąd naj. 
wierniej chwilowe usposobienie szerszych warstw 
ludu wiedeńskiego. Otóż wynik wyborów okazu- 


trzecią| rza i że plan ten przez Wydział krajowy w po- 
część całej Rady gininnej. Antisemici zdobyli 30, [rozumieniu z galicyjskiem Towarzystwem gospo- 
liberali 18 mandatów, a w dwóch dzielnicach | darskiein zatwierdzony zostanie. Towarzystwo u- 
przyjdzie do Ściślejszego wyboru pomiędzy trze: |prawy tytoniu przedłożyło tedy relacyę w tej 
ma antisemiekirni, a liberalnymi kandydatami | sprawie, proponując 


A wskazówek, dążących do polepszania u- 


Żyć sprawozdanie, jak ici subwenevi użyć zamie 


z przyznanej subwencji 
1) ustanowienie posady fachowego instruktora 
wędrownego dla wszystkich trzech rejonów plan- 
tacyjnych, z siedzibą w Kołomyi. Zadaniem in- 
struktora byłoby objeżdżanie plantacyj, udziela- 


prawy tytoniu, pielęgnowania tej rośliny, racyo- 
nalnego postępowania przy zbiorze i przygotowa- 
nia do odstawy, wreszcie objaśnienia plantatorom 
instrukcyj rządowych. Nadto winienby taki in- 
struktor, zdaniem komitetu Towarzystwa uprawy 
tytoniu, zwiedzić Węgry, zbadać tamtejsze sposo- 
by kultury i rezultat swych badań w kraju za- 
stosowywać. Oczywiście miałby też obowiązek 
przedkładać swe sprawozdania komitetowi Towa- 
rzystwa. Koszta, z ustanowieniem takiego organu 
połączone, oblicza Towarzystwo na rok najbliższy 
na 1000 złr. 


Dalej proponowało Towarzystwo uprawy tyto- 
niu zaprowadzenie trzech stacyj doświadczalnych, 
mianowicie dwie przy krajowych szkołach rolni- 
czych*w Horodence i Jagielnicy, jednej zaś w 
Zabłotowie. Celem tych stacyj byłoby, według 
projektu, udoskonalenie uprawy tytoniu krajowe- 
go przez zastosowanie metod, w krajach kuitarą 
tytoniu cełujących praktykowanych, aklimatyzowa- 
nie poszukiwanych tytoniów zagranicznych, za- 
kładanie wczesnych rozsadników i obdzielanie 
biedniejszych plantatorów rozsadą za miernem 
wynagrodzeniem, dalej prowadzenie zapisków 
o wpływie zmian atmosferycznych, zmian 
kultury itp. na uprawę tytoniu i zdawanie o tem 
sprawy komitetowi Towarzystwa. Śtacye te mia- 
łyby zostawać pod nadzorem Wydziału krajowego 
i kierownictwem kierowników wymienionych szkół 
rolniczych, stacya zaś w Zabłotowie byłaby pod 
daną nadzorowi Towarzystwa. Koszt urządzenia 
1 subwencyonowania stacyj tych w b.r. wynosił- 
by 700 złr. 

Według propozycyi Towarzystwa wspomniane- 
go, miałoby nadto 250 złr. z kwoty 2000 złr. 
subwencyi być obróconem na subwencyonowanie 
biedniejszych gmin w celu pozyskania wcześniej- 
szej i tańszej rozsady, tudzież założenie wzoro- 
wych rozsadników, kwota zaś 50 złr. miałaby być. 
użytą na sprawienie narzędzi i przyborów ulep- 
szonych, tudzież modeli, wzorów itp., za pomocą 
których mógłby instruktor demonstracye dla plan- 
tatorów uczynić przystępniejszemi. 

Na podstawie porozumienia się z gospodarskiem 
Towarzystwem we Lwowie tudzież opinii krajo- 
wej komisyi dla spraw rolniczych zatwierdził 
Wydział krajowy punkt pierwszy omówionych 
powyżej wniosków, to jest ustanowienie posady 
instruktora, zastrzegając sobie jednak zatwierdze- 
nie wyboru osoby, której komitet obowiązki jego 
poruczyć zechce, tudzież zmieniając o tyle plan 
komitetu, że instruktor ma zwiedzić prócz Wę- 
gier także kraje nadreńskie, gdzie kuliura tyto- 
niu na bardzo wysokim stopniu rozwoju stanęła. 
Zarazem postanowiono, iż obowiązkiem instrukto- 
ra będzie po odbyciu podróży wygotować plan 
małej suszarni, oparty na zebranych w podróży 
wzorach i takową suszarnię wybudować u jedne- 
go z członków towarzystwa uprawy tytonin mniej 
zamożnych, posiadającego większy obszar gruntn, 
Bed.nprawę tytoniu przydatnego. Wnioski prze- 
znaczenia kworj. 251) zir. na subwencye dla bie- 
dniejszych gmin, uprawą-śię. wudniacych, tudzież 
50 złr. na sprawienie modeli do demonsuacyi 


zatwierdził Wydział krajowy w całości, co się ».__ 


zaś tyczy wniosku o utworzeniu stacyj doświad- 
czalnych, to zmodyfikował go Wydział krajowy 
w ten sposób, iż przyznał żądaną kwotę 100 złr. 
na założenie stacyi w Zabłotowie, dalej przezna- 
czył po 100 złr na ogrodzenie ogrodów do- 
świadczalnych już w Horodence i Jagielnicy za- 


ZROZPACZONY. 
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6 (Dokończenie). 


Zamiar mój, niedawno mglisty i chwiejny, 
z każdą sekundą staje się niezłomniejszym. Je- 
szcze pięć minut... Upłynęły. 

Co ja mówiłem o lichwiarzu? Najpewniej, nie 
poniżę i nie oszpecę siebie włóczęgą po sądach 
i więzieniach za długi, ale to nie jest jedyną 
moją racyą. Obok przyobleczonej w imperatorską 
purpurę racyi Petroniuszowej moja druga racya 
bez zawstydzenia miejsce zająć może: Nikczem- 
na kokietka! Teraz dopiero w całej nagości wi- 
dzę bezduszność i bezwstyd tej kobiety — wszy- 
stkich kobiet! 

Jakież uszczęśliwienie uczuwam na myśl, że 
nigdy już o ich względy ubiegać się nie będę! 

Ani o wasze, kochani przyjaciele, których rę- 
ce, odkąd popadłem w biedę. stały się dla mnie 
skostniałe, oczy roztargnione i — drzwi zamknię- 
te! Od najwcześniejszej młodości swojej widzia- 
łem w was wzory szlachetnego ucywilizowania, 
które zrazu naśladowałem. potem prześcignąłem. 
Teraz dowiodę takiej mojej nad wami wyższości, 
że wy jak dorobkiewicze, drżelście o swoje szka- 
tuły, a ja. jak książę. śmierć nad zastukanie do 
nich przełożę 

Jeszcze parę razy przejdę się po pokoju... 

Ostatni to raz w ruch wprawiałem swoje 
członki. Już siedzę przed biurkiem, odsuwam 
szufladę... chciałbym. aby uchodzący ztąd spoty 
kali się gdzieindziej... Ujrzałbym cię, Petroniu- 
szu, i do łona twego przypadłbym jak rozpłaka- 
ny jeszeze uczeń do dawno w mądrości i chwale 
uspokojonego mistrza...“ 
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Tu silny odgłos dzwonka wyrwał go z odmę- 
tu myśli i do opuszczenia ręki z morderczą bro- 
nią zmusił. 

W przedpokoju rozległy się liczne kroki i li- 
czne wesołe głosy, które też po kilku sekundach 
napełniły gabinet słabo oświetlony płonącą na 
biurku lampą. 

Co to znaczy? Co to się stało? Są to bracia 
Oktawii i dwaj najbliżsi ich przyjaciele i jeszcze 
jeden ich towarzysz, tegoroczny król mody i ko- 
iylionów ! Same krocie, nawet miliony ; sam szyk 
i wykwint! Sam kwiat ludzkości! Po co oni tu 
przyszli ? 

Czemu otoczyli go takiem gwarnem rozgada- 
nem kołem? Po kolei i wszyscy razem ściskają 
go za ręce, ramionami otaczają, nadają mu przy- 
jacielskie, serdeczne nazwy. Jedni śmieją się i 
poufale sobie żartują, inni mówią o czemś z na- 
maszczoną prawie powagą; jeden rozczula się 
tak, że aż końcem palca łzę z oka ściera. 

O czem to oni mówią? Zrazu nie zrozumieć 
nie może, tak jest zdumiony i ogłuszony tem na- 
głem wtargnięciem wezbranego życia, w jego 
myśli o śmierci — wesołego gwaru w przedgro 
bową ciszę. 

Stoi wsród nich wysmukły i zgrabny, choć 
nieco przygarbiony, ze złocistemi włosami, zbu- 
rzonemi nad bladem czołem, z osłupiałemi ocza: 
mi. Jednostajny gatunek i krój ubrania, jedno- 
stajna barwa i delikatność skóry, czynią go do 
nich tak podobnym, jak kropla wody podobną 
jest do innych. Odrazu też zgaduąć można, że 
kiedy zacznie poruszać się, będzie poruszał się 
zupełnie tak, jak oni, a nawet mówiąe te same. 
co oni sylaby. skracał lub przedłużał. 

Tylko pomiędzy brwiami ma zmarszezkę, z któ- 
rej wygląda zgryzota, a której oni nie mają i w 
ogólnym zarysie twarzy więcej śladów mózgowej 
pracy. Teraz także mózg jego pracuje nad przy- 
wróceniem sobie przytomności i zrozumieniem 
tego, co z nim 1 dokoła niego stało się i staje. 

Zaczyna już rozumieć... Oni winszują mu cze- 
goś! Smiejąc się, ściskają mu ręce, wstrząsające 


go z% ramiona, Żartując i rozrzewuiając się na- 
przemian, czegoś mu winszują. Co to? Co on 
słyszy, czy słuch go nie zawodzi * Jest-że podo- 
bnem? Ależ tak, tak! 

Nie, oni chyba drwią sobie z niego. Szydzą, 
za eel zabawy go wzięli! 

Jednak starszy brat Okiawii bardzo poważnie 
mówi.. jemu wierzyć można, prawa ręka ojca, 
dzielna finansowa głowa... Ten znowu. król ko- 
tylionów, drugą już łzę rozrzewnienia z oka o0- 
ciera, łzę prawdziwą, tak dużą i świecącą, że 
gdyby tylso potrafił ją utrwalić, byłaby jednym 
z najpiękniejszych orderów, rozdawanych w tań- 
cu, nad którym panuje. 

Tak, tak, już zrozumiał, ale jeszcze niezupeł- 
nie wierzy, a raczej nie śmie oddać się wierze 
w prawdziwość tego, co słyszy. 

Ale brat Oktawij, ten finansista pod ramię go 
ujmuje i sztywnego jeszcze na stronę odprowa- 
dziwszy, z uśmiechem bardzo przyjacielskim gło- 
sem, nieco zniżonym mówi: 

— Na Oktawię saves- vous, ta wiadomość o 
gromne, ale to ogromne wrażeni* wywarła... Nie 
spodziewaliśmy się tego... ale któż zgadnie cette 
eternelle enigme, którą jest serce kobiety... Wiesz, 
mon cher, ojeiee mój spodziewa się. że w są- 
siedztwie naszem dobra nabędziesz... ké, hé... 
nallons nous pas nous amusr à come ds 
rois.. Cóż robisz z dzisiejszym wieczorem ? Spo 
dziewam się, że zechcesz spędzić go z nami... 
Ojciec ma z tobą do pomówienia o interesie et 
Ociume ett dans son b au juur.... czeka cię... 
hrureuc vaut-rien 1... 

Teraz dopiero zrozpaczony podniósł głowę i 
oczy mu błysnęły. Nakoniec uwierzył. 

Boże najpotężniejszy, więc to prawda! On wy- 
grał, wygrał, wygrał na loteryi ogromną su- 
me'e 
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Odeszli, on pozostał, na pozór ten sam, co 
wprzódy, lecz bardzo zmieniony. Całą jego isto- 
tę prżenikała radość tak gwałtowna i wzburzo- 


na, że o źródle jej, ani o czemkolwiek innem 
zrazu myśleć nie mógł. 

Długo nie mysłał wcale, tylko był cały rado- 
śeią, która po pokoju nim miotała, jak w prze- 
strzeni wicher miota listkiem. I jak na skrzydle 
wichru latający listek, to mknie z chyżością 
strzały, to woiniej unosi się w górę, to w dół 
opadając swawolnie i bez taktu skacze po gru 
dach ziemi, tak on, to pędem strzały pokój od 
końca do końca przelatywał, to przebywał go 
chwiejnym i mdlejącym krokiem; to po kobier- 
cu, którego lichy gatunek trochę tylko wynagro- 
dzony był deseniem, dość dobrze wschodnie na- 
śladującym, takich dokonywał skoków i susów, 
któreby najpewniej jednego z jego przyjaciół, te- 
go finansistę, ogromnie zgorszyły, a drugie- 
mu, temu królowi kotylionów, wycisnęły z oka 
łzę, nad tak grubiańską poniewierką choreo- 
grafii. 

Ale jakże on mógł teraz o tem myśleć i dbać 
o to, skoro czuł się tak lekkim i sprężystym, że 
koniecznie skakać musiał, a tak zachwyconym 
i szczęśliwym. że z każdem odetchnięciem, z ka- 
żdym obiegiem krwi w żyłach, od stóp do gło- 
wy przebiega go coraz nowy strumień ciepła i 
energii. 

Nakoniec zmordowany na fotel upadł i same- 
mu sobie, zarówno jak zewnętrznemu światu, 
przypatrywać się i przysłuchiwać zaczął. Zmysły 
jego z niewypowiedzianą rozkoszą kapały się 
w uczuciu życia, którem przed chwilą, jak naj- 
większem z głupstw i najsroższą z niesprawie- 
dliwości był pogardził. Ózuł ciszę i ciepło po- 
koju, gwar uliczny za oknem wydawał mu się 
pełnym rzeźwej wesołości, a melodyjnem i do 
łez rozczulającem skrzypienie katarynki. 

Uśmiechnął się raz: przypomniał sobie broda- 
te bóstwo złotej rzeki, którego lękać się już 
przestał. któremu przeciwnie spojrzy jutro w oczy 
dumnie i z tryumfem. 


Uśmiechnął się drugi raz: trzeba będzie tym 
poczerwym, kochanym chłopcom taką kolacyjkę | 
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wyprawić, aby uczuli, kogo to z kółka swego o 
mało nie utracili, a teraz odzyskali. 

Uśmiechnął się trzeci raz: apartamencik na 
pierwszem piętrze nieduży, ale urządzony.. po 
całował końce dwóch palców... 

Uśmiechnął się raz jeszcze — najszczerzej i 
najrańdośniej : Oktawia... 

Porwał się z fotelu: Hej. lokajczyku tymeza- 
sem, zanim będzie kamerdyner, ubierać się... wy- 
chodzę, wyjeżdżam .. tymczasem wychodzę, za- 
nim wyjeżdżać zacznę! 

Nie miał czasu; śpieszył, Śpieszył! Za temi 
ścianami było wielkie miasto, pałne gwaru, szu- 
mu, wesołości, najrozmaitszych słodyczy, świe- 
tności, piękuości; za tem miastem był swiat sze- 
roki, pełen ogromnych stolic, wspaniałych wido- 
ków, wstrząsających wzruszeń, rzadkich rozkoszy... 
We wnętrzu tego światła przelewał się, wrzał, 
głosami wszystkich Syren śpiewał kipiątek życia ; 
u szczytu jego, jak bogini na globie, stała ta ko- 
bieta z tak nadzwyczajnie cienką skórą i artysty- 
czną duszą, ta ostatnia strofa, dia której utwo- 
rzenia wyśpiewanym został poemat dziejów.. Hej, 
zanurzyć się w kipiątku życia! Hej, z tryumfem 
na czole i nie już nadzieją, ale pewnością Szezę- 
ścia rzucić się w objęcia świata! Prędzej! prę- 
dzej! prędzej do życia, w świat! 
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Cóż to? Czy był on szaleńcem. noszącym 
w sobie sprzeczne uczucia i myśli, które go po- 
grążały w oichłań rozpaczy, to znowu napełaiały 
bezmierną mdością ? Nie; szaleńcem nie był, ale 
jednym z tych, którym rozpacz w szczęście za- 
mienić mogą — pieniądze. 
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łożonych, a resztę subwencyi sejmowej w kwocie 
500 złe. zarezerwował na postawienie w od- 
powiednich miejscowościach suszarń wzorowych 
włościańskich podług planu, który ma instruktor 
uprawy tytoniu wypracować. 

Na Dunajcu będą podjęte w bieżącym ro- 
ku następujące lokalna regulacye: mianowicie 
pod Błoniem i Łukaszowiecami kosztem 8210 złr.. 
a pod Piaskami i Drużkowem kosztem 12576 
złr. 

Do obu robót przyczyni się skarb krajowy 
bezzwrotnym zasiłkiem, 33 pre. kosztów wyno- 
szącym, czyli łączną kwotą 5430 złr., fundusz zaś 
państwowy takim samym zasiłkiem, a nadto po- 
kryciem kosztów zarządn. Resztę pokryć mają 
strony interesowane 
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Sprawy szkolne. 


(Frekwencya askół ludowych w Krakowie i Lwo- 
wie.) 

Wymownym dowodem, iż w Krakowie przymus 
szkolny jest wprowadzonym w Życie i że miasto 
nasze pod względem podniesienia oświaty ludo- 
wej stoi najwyżej w kraju, są cyfry, wyjęte ze 
sprawozdania, ogłoszonego przez Radę szkolną 
krajową za rok szkolny 1889/90. Sprawozdanie 
wykazuje, iż we Lwowie na przestrzeni 06 mili 
kwadratowej przy 120.000 mieszkańców było 
chłopców, obowiązanych do uczęszczania do szkoły 
w wieku od 6 do 12 lat 8493, czyli 7 procent 
całej ludności. W Krakowie na przestrzeni 0:2 
mili kwadratowej przy 76.393 mieszkańców było 
4756 takichże chłopaków, czyli 6'/, % całej ludno- 
ści. Dziewczątgwe Lwowie 8697 — w Krakowie 
4981. Chłopców było w wieku od lat 12 do 15 
we Lwowie 8115 w Krakowie 4745 — dziewcząt 
takichże 4087 we Lwowie — a 2315 w Krako- 
wie. Z cyfry powyższej uczęszczało we Lwowie 
chłopców 3869 czyli 455/,,%, w Krakowie 2652 
czyli 559/,,% — dziewcząt we Lwowie 5048, 
czyli 579/,,%, w Krakowie 3109 czyli 62*/,,%. 

Dę szkół prywatnych uczęszczało we Lwowie 
chłopców i dziewcząt 2743 czyli 159/,, %, w Kra- 
kowie ogółem 2607 czyli 268/10 %. 

Nie pobierało wcale nauk w wieku od 6 do 12 
we Lwowie 5141, w Krakowie 3332 w wieku od 
12 do 15 Jat we Lwowie 5471, w Krakowie 1511 
dzieci. 

Ostateczny wynik jest taki, iż we Lwowie na 
100 dzieci, obowiązanych uczęszczać do szkół, u- 
ezyło się tylko 70, a w Krakowie 89. 

Pod względem wygody uczących się i sanitar- 
nym stoi natomiast Lwów wyżej od Krakowa i 
tak przypada we Lwowie na jednę szkołę 312 
dzieci, w Krakowie 411; na jednę klasę we Lwo- 
wie 45, w Krakowie 61 — klas czynnych we 
Lwowie było 308, w Krakowie 200 — nauczy- 
cieli we Lwowie 77, w Krakowie 42. nauczycie- 
lek we Lwowie 102, w Krakowie 51, praktykan- 
tów i praktykantek we Lwowie 145, w Krako- 
wie 54. : 

Cyfry te świadczą pochlebnie o działalności 
tutejszych władz szkolnych co do szkół ludowych 
i zachęcić powinny gminę miasta Krakowa do 
szybkiej budowy gmachów, tak dla umieszczenia 
niefortunnie w wynajętych lokalach umieszezo- 
nych szkół, jakoteż i licznych nowych, których 
potrzebę statystycznie udowodniono. Dzięki coraz 
gorliwszemu wykonywania przymusu szkolnego 
w bieżącym roku szkolnym liczba dzieci wzrosła 
w Krakowie znów o przeszło 200 a do końca 
roku szkolnego jeszcze się bardziej zwiększyć 
musi. W ogóle w Krakowie przy normaluym 
przyroście ludności zachodzi potrzeba budowy w 
każdem trzechleciu gmachu jednej szkoły męskiej 
i jednej szkoły żeńskiej. Dla umieszczenia wszy- 
stkich dzieci uczęszczających obeenie do klas ró- 
wnoległych i izb szkolnych, dzierżawionych przez 
gminę, zachodzi potrzeba budowy 12 szkół w 
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Kraków. 4 kwietnia. 
Liczba członków klubu br. Hohenwarta 
nie dojdzie prawdopodobnie tej liczby, jaką zapo- 
wiadano. Mnożą się bowiem głosy przeciw przy- 
stąpieniu do klubu właśnie tych posłów, na któ- 
rych najwięcej liczono W Słoweńskim Narodsie 
zamieszczono w tej mierze głos z Niższej Styryi, 


który skarży się na to, że posłowie słowieńscy 
nie starają się o porozumienie ze sobą co do ak- 
cyl w Radzie państwa. Jedynie posłowie V os- 
niak i Klim brali udział w obradach nad u- 
tworzeniem klubu Hohenwarta. Sl. Narod 
zapytuje, kto upoważnił tych posłów do przyjmo- 
wania zobowiązań imieniem wszystkich posłów 
słowieńskich. Dziennik ten obawia się jednak, że 
Słowieńcy wstąpią do tego klubu, który już do 
tychczas miał bardzo wątpliwą wartość dla Sło- 
wieńców. W klubie Słowieńcy będą skrępowani 
i zmuszeni do ślepego popierania hr. Taaffego. 
Wymieniony dziennik radzi zatem, aby słowieńscy 
posłowie utworzyli przynajmniej w klubie Hohen- 
warta osobną grupę, któraby postępowała solidar- 
nie na podstawie własnego programu. 

Narodni Listy zastrzega się jak najeuergicz- 
niej przeciw wykluczeniu z obrad Rady państwa 
spraw narodowych i językowych, ponieważ to 
posłużyłoby tylko do poparcia uroszczeń germa- 
nizacyjaych lewicy. Dziennik ten zapowiada, że 
posłowie młodoczescy będą walezyć o narodowe 
i językowe równouprawnienie nietylko Czechów 
ale i innych nieniemieckich narodowości. 

Czesi nie są zbytnio zadowolnieni z listy no- 
womianowanych członków Izby panów. Jas Nu- 
roda skarży się, iż Czesi nie zostali przy tej no- 
minacyi dostatecznie uwzględnieni Z nowych pa 
rów uważa wymieniony dziennik tylko prezesa 
akademii umiejętności Hlavkę, jako rzeczywi 
stego reprezentanta czeskiego. Profesorowi Ja 
gicowi zarzuca natomiast Hllas Narodu, że do- 
tychczas zajmował zbyt niezdecydowane stanowi- 
sko pod względem narodowym. Natomiast p 
Launa ma być zdeklarowanym zwolennikiem 
zjednoczonej lewicy niemieckiej. 

Wczorajsze wybory do rady miejskiej i do rad 
okręgowych w dzielnicach Wiednia wypadły 
jak przewidywaliśmy, na niekorzyść stronnictwa 
liberalnego. Na 46 członków rady miejskiej, któ- 
rych wybierało wezoraj trzecie koło, -30 mauda- 
tów otrzymali przeciwnicy liberałów. Nie roz- 
strzyga to jeszcze jednak o większości reprezen- 
tacyi antonomicznej Wiednia, która, jak wia- 
domo, ma się śkładać ze 138 ezłonków. Drugie 
i pierwsze koło wybiera po 46 członków, a 
stronnictwo liberalne spodziewa się uzyskać przy- 
oC 45 w pierwszem, a 16 w drugiem 

ole. 


Rokowania cłowo-handlowe s Niemcami. 


Przed świętami wielkanoenemi zapewniały nie- 
które dzienniki, że rokowania między Niemcami 
a Austro-Węgrami o zawarcie traktatu ełowo- 
handlowego są już ukończone, albo z pewneścią 
będą ukończone jeszcze przed świętami, bo przy- 
szło do zupełnego porozumienia, dodawały je- 
dnak, że zaprowadzenie tego traktatu musi być 
odłożone na później, bo nietylko trzeba pierwej 
ułożyć w porozumieniu wzajemnem wiele szcze- 
gółowych rozporządzeń, ale przystąpić zaraz do 
rokowań z innemi państwami w celu zawarcia 
traktatów na podobnych podstawach. Owe zape- 
wnienia były — jak się teraz pokazuje — przed- 
wczesnemi i optymistycznemi, bo według osta- 
tnich wiadomości układy w Wiedniu toczą się 
dalej po świętach, mianowicie przez czwartek, 
piątek i dzisiaj. 

Według zgodnych doniesień Niemcom! rozcho- 
dzi się nie tylko o zawarcie traktatu z Austro- 
Węgrami, ale o równoczesne porozumienie z in- 
nemi państwami, szszególnie z Francyą z powo- 
du klauzuli w traktacie pokojowym frankfurekim 
o największem faworyzowaniu i z Rosyą, której 
na wywozie zboża do Niemiec przecież bardzo 
wiele zależeć musi. O tych zamianach pisze Nat. 
Ztg.: „Niemcom zależy nie tylko na przyszłym 
ełowo-handlowym stosunku z Włochami, Szwaj- 
caryą. Rumonią, Serbią itd, ale szczególnie z R œ 
syą. Okaże się, czy rząd rosyjski, któremu prze- 
cież na zniżeniu cła niemieckiego od zboża wię- 
cej-zgiezy, niż innym państwom, czy ten rząd 
gotów jest za to zuiżenie zgodzić się na ustęp- 
stwa ze swej strony. Gdyby w Rosyi uważali to 
za zbyteczne, bo Niemcy nie mogąc zaprowadzić 
u siobie cła dyfferencyonalnego od zboża, muszą 
nawet 'ez wzajemnegv ustępstwa przyznać Ro- 
syi takie samo cło, jak Austro-Węgrom, przeto 
traktat z Rosyą musiałby być zależnym od in- 
nych warunków — a szczególnie od całego jej 
zachowania się na polu politycznem. Zniżenie 
cła w takiej mierze, by za nie także Rosya zgo- 
dziła się ua ustępstwa, musiałoby wypaść inaczej 
i mieć znaeznie większe rozmiary, niż te ustęp- 
stwa, na które bez wzajemności liczyć może * 

Z tego pokazuje się, że plan niemiecki prze- 
kształcenia stosunków cłowo-handlowych w całej 


NOWA REFORMA. 


Europie z włączeniem Rosyi natrafi w wykona- 
niu na wielkie trudności. 


Z Rosyi. 

Znowu ze skarbu państwa, jak donoszą Cer- 
kiewne Wt domosti, wyznaczono znaczną kwotę 
na budowę cerkwi na Litwie 1 w Królestwie 
Polskiem, pomimo że cerkwi wcale nie brak. 
Dość powiedzieć, że w Królestwie Polskiem jest 
wiele takich cerkwi, do których uczęszeza za- 
ledwie paru czynowników, bo prawosławnych 
wcale niema. 

W sferach politycznych utrzymują, że Rosya 
żąda zwołania konfereucyi do Stambułu w spra- 
wie mandatn na generalne gubernatorstwo we 
Wschodniej Rumelii, a także twierdzą, że z po 
wodu, iż tyle postanowień traktatu berlińskiego 
upadło, postawi Rosya wniosek restytucyi trakta- 
tu san-siefańskiego. 

Jak już doniesiono nam telegraficznie, generał- 
gubernatorem Finlandyi zostanie mianowany ks. 
Aleksander Piotrowicz Oldenburski. Dotychcezaso- 
wy guberuator hr. Heyden, był prawdziwym fiń- 
skim patryotą, któremu leżało dobro kraju na 
sercu. Wskntek najnowszych rozporządzeń rusy- 
fikacyjnych, hrabia kilkakrotnie osobiście czynił w 
Petersburgu przedstawienia i zwracał uwagę na roz- 
drażnienie ludnośej. On zorganizował wystosowa- 
mie adresu ludności fińskiej do cara, na eo w 
sferach decydujących bardzo niechętnie patrzano. 
To prawdopodobnie spowodowało jego upadek. 


Z Bułgaryi. 

Dotychczasowe śledziwo w Sofii nie wykryło 
jeszcze bezpośrednich sprawców zamachu skry- 
tobójczego, chociaż dostarczyło dość dowodów na 
to, że spisek był wcześnie przygotowany, szero- 
ko rozgałęziony i dobrze zaopatrzony w środki 
materyalne. (o przygotowano i ną jaki skutek 
liczono, o tem można sobie urobić wyobrażenie 
z wieści, jakie spiskowcy rozsiewają przez dzien- 
niki serbskie. Według tych wieści dwa pułki 
podniosły zbrojny” rokosz, rząd w Sofii dostał się 
w ręce władzy wojskowej, nadgraniczny okręg 
widdyński przyłączył się do rokoszu it. p. Wszy- 
stkie te wieści są zupełnie zmyślone i nie wy- 
wierają żadnego skutku; w Bułgaryi był i jest 
spokój, a Europa im nie wierzy, lecz dowiaduje 
się z nich, co i gdzie spiskowey przygotowali i 
na co liczyli, ale się zawiedli. 

Z powodu tego zamachu niektóre poważne 
dzienniki w Europie zaczynają odzywać się z ra- 
dą, aby państwa europejskie wyrzekły się swoich 
przywilejów, które ich krajowców osłaniają szeze- 
gólną opieką, t. z. kapitulacyj. Wszystkie zama- 
chy i zaburzenia, wzniecane w Bułgaryi, pocho- 
dziły z zewnątrz, kierownicy byli albo z rodu 
Rosyanami, albo Bułgarami, Macedończykami 
lub Czaraogórcami, którym Rosya udzieliła swe- 
go obywatelstwa i przez to wzięła ich pod swo- 
ją szezególną opiekę Wytoczenie śledztwa cudzo- 
ziemcom, choćby do tego była słuszna podstawa, 
natrafiało z powodu tych kapitulacyj na wielkie 
trudności; obwiniony, mając silną opiekę, mógł 
łatwo albo zniweczyć wszelkie ślady, albo ujść 
cało z wyjątkiem* w takim razie, jeżeli był schwy- 
tany poniekąd na gorącym uczynku. Zniesienie 
tych kapitułacy;, odebrałoby otachę i liczenie na 
bezkarność tynt agentom, stojącym na żośdzie i 
pod opieką Rosyi, i zapewniłoby spokój Buł- 
garyi. 

Nawet w Rumunii odzywają się głosy nagany 
na rząd za dziwne tolerowanie agentów rosyj- 
skich, którzy teraz w większej liczbie się poja- 
wili i agitują zuchwale nie tylko przeciw Bułga- 
ryi, ale wprost na rzecz Rosyi, namawiając lud- 
ność wiejską do wynoszenia się pod panowanie 
cara. Jako ciekawe znamię tych stosunków mię- 
dzy teraźniejszym rządem rumuńskim a Rosyą, 
może służyć ta okoliczność, że w dzienniku Bu- 
karest, który jest organem ministerstwa na 
dzień przed zamachem sofijskim był umieszezo- 
ny artykuł inspirowany, w którym mówiono o 
rzekomo bardzo przykrej sytuacyi w Bułgaryi, o 
nieznośnej dyktaturze Stambułowa, o powszech 
nem niezadowoleniu ludności i o niecierpliwości 
powszechnej, wyczekującej ratunku. Dziwna rzecz, 
że ministeryalny dziennik w Bukareszcie wiedział 
na jeden dzień pierwej o tem, co było przygoto- 
wane i miało być wykonane w Sofii. 

Spisek teraźniejszy przeciw Bułgaryi miał także 
poparcie u rządu serbskiego. Według doniesień 
do Timesa spiskowcy w drugiej połowie marea 
rozwinęli niezwyczajną ruchliwość w Serbii nad 
granicą bułgarską. Około 350, przebywsjących w 
Pirocie, Niszu 1 Leskowacu mieli rewolwery i 
karabiny systemu Berdana i po 150 nabojów. 


A ponieważ karabiny tego systemu są w użyciu 
tylko w Rosyi, przeto jasnem jest, skąd one po- 
chodziły. Spiskowcy oczekiwali rozkazu do ude- 
rzenia w granice bułgarskie w kierunku Tona. 
Równocześnie miały inne zorganizowane oddziały 
wpaść w okolice Ruszczuku, Sistowa i Widdynia 
i rozpocząć zbrojne powstanie. Do tych oddzia- 
łów oprócz Bułgarów należeli głównie czarno- 
górcy i Macedończycy, zwęrbowani przez Bende- 
rewa, który rzeczywiście w drugiej połowie mar- 
ca ustawicznie jeździł po Ramunii i Serbii i zor- 
ganizowaniem wypraw kierował. 


Eronika. 


Kraków, 4 kwietnia 


Nasiępny numer naszego pisma z powodu przy- 
padającego w poniedziałek uroczystego święta Zwia- 
stowania N. Panny Maryi — wyjdzie dopiero we 
wtorek. 

Wybory do Izby handlowo-przemysłowej. Źwra- 
camy uwagę pp. przemysłowców, którym dotąd nie 
doręczono kart legitymacyjnych do głosowania, że 
mogą je otrzymać za zgłoszeniem się do magistratu 
do wydziału III. Wybory odbędą się w dniu 15 
bm. w lokalu Izby handlowej w gmachu pveztowym 
i w tym dniu wyborcy, którzy do dzisiaj głosów 
swych w magistracie nie oddali, hędą mogli głoso- 
wać, składając osobiście wypełnioną kartę głosowa- 
nis do rąk komisyi wyborczej między godz. 9 i 12 
przed południem i 3 a 6 po południu. 

Obchód rocznicy 3 maja odbędzie się 3 i 4 
maja także w Zurichu i Rapperswylu. Zaproszenia 
nań rozesłały wspólnie trzy stowarzyszenia polskie : 
Związek polski w Szwajcaryi, Związek parod: wy 
polski wu Francyi i Tow. młodzieży polskiej za 
granicą. Przewodniczącym komitetu jest obywatel 
St. Bądzyński, a sekretarzem Ludwik Włodek (Zii 
rich. Oberstrasse - Stapfurstrasse 1). 

„Rękawka* odbędzie się w razie pogody jutro 
w niedzielę po południu. 

Urządzenie zabaw dla młodzieży w parku dr 
Jordana w Krakowie zwróciło uwagę krajowej Ra- 
dy szkolnej. Na poufnem posiedzeniu Rady miejskiej 
lwowskiej w tych dniach składał sprawozdanie z czyn- 
ności swoich delegat tejże Rady do Rady szkolnej 
krajowej dr. Teofil Gerstmann, który oświadczył mię- 
dzy innemi, iż w sprawie zaleconych przez ministra 
oświaty zabaw i gier młodzieży poczyniła już Ra- 
da szkolna starania, aby uzyskać snbsydya dla tych 
nauczycieli, którzy podjęlihy się zwiedzić park Jor- 
dana w Krakowie i nauczyć się urządzania zabaw. 

Wobec nieocenionego pożytku, jaki przynoszą tak 
dla zdrowia, jak i intelektualnego rozwoju młodzieży 
racyonalnie urządzane zabawy w parku Jordana. na- 
leży pragnąć, aby środki na subwencyę dla nauczv- 
cieli najrychlej mogły być uzyskane, a można mieć 
nadzieję, iż nietylko władze szkolne, lecz i dbałe o 
zdrowie młodzieży zamożniejsze gminy w kiaju, nie 
będą szezędzić niewielkich zresztą ofiar, aby obeznać 
z urządzeniem po jednym przynajmniej nauczycielu, 
z których każdy mógłby zająć się nasiępnie wpro- 
wadzeniem w życie gier i zabaw we wszystkich 
miastach i miasteczkach kraju. O rozlicznych z tego 
korzyściach pisaliśmy niejednokrotnie, powtarzamy 
więe tylko, iż najszczerzej życzymy, aby w interesie 
zdrowia młodego pokolenia, najprędzej znaleść można 
w całym kraju naśladowców pożytecznego pomysłu, 
który tak doniosłym w skutkach okazał się w naszym 
grodzie. 

Dr. Władysław Kretkowski, znany matematyk, 
od lat kilku peryodycznie składający dary dla kra- 
kowskiej Akademii Umiejętności, jak biblioteka rzad- 
kich dzieł z dziedziny matematyki, oraz własnym 
kosztem sprawione szafy na umieszczenie tejże, zło- 
żył obecnie dla Uniwersytetu Jagiellońskiego na rę- 
ce prof. dra Smolki zbiór pieniędzy polskich, miano- 
wicie 13 banknotów z lat 1794, 1810, 1830 i pó- 
źniejszych, 13 sztuk monet większych i 252 monet 
mniejszych. Zbiór ten ma być wcielony do gabinetu 
numizmatycznego, który ma powstać ze zbiorów, 
znajdujących się w gabinecie archeologicznym i w 
bibliotece Jagiellońskiej, 

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
posiedzenie zwyczajne we środę 8 b. m. o godz. 6 
wieczorem w sali wykładowej prof. Łazarskiego (ul. 
św. Anny, Collegium physicum). 

Zarząd szpitala św. Ludwika w Krakowie w 
imieniu Towarzystwa opieki szpitalnej nad dziećmi 
nabył przylegającą do szpitala część realności p. 
Aleksandra Szafrańskiego, ma której urządzony zo- 
stanie ogród. 

W Kole artystyczno - literackiem krakowskiem 
odbędzie się dnia 8 bm. w środę raut z prodnkcya- 
mi muzycznemi i deklamacyą znanych sił artysty- 


Kraków, 5 Kwietnia 1891. _ 


cznych. Wpisy przyjmuje się w lokalu Koła (Ry- 
nek 16) do wtorku w południe. 

Słynny kwartet Hellmesbergera przyjeżdża do 
Krakowa i wystąpi we środę 22 bm. w koneercie 
Towarzystwa muzycznego. Wiadomość ta będzie po- 
żądaną dla licznych zwolenników muzyki kameo 
ralnej. 

VI wieczór Tow. muzycznego odbędzie się w 
piątek 10 bm. ze współudziałem panny Izy Boznań- 
skiej, pianistki i p. Henryka Geigera, wiolonezelisty, 
ucznia konserwateryum wiedeńskiego. 

Wystawa w Sukiennicach z powodn święta 
zwiastowania Matki Boskiej przypadającego w ponie- 
działek, będzie dnia tego również jak i w niedzielę 
w dzień i wieczorem wyjątkowo otwartą. 

Wydział „Sokoła“ pregskiego nadesłał do za- 
rządn krakowskiego Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół* uprzejme pismo z zaproszeniem do wzięcia 
ndziała w ćwiczeniach sokolskich, jakie się odbędą 
w Pradze w dniach 28 i 29 czerwca br. 

Komitet VI Zjazdu lekarzy i przyrodników w 
Krakowie na posiedzeniu w dniu 16 marca b. r. 
nchwalił wybór prelegentów, którzy mają wygłosić 
odczyty na posiedzeniach ogólnych i postanowił ro- 
zesłać zaproszenia do wzięcia udziału w Zjeździe 
wraz z odpowiednią odezwą i programem Zjazdu do 
wszystkich lekarzy i przyrodników, których adresy 
będą znane. W końcu zastanawiano się nad sprawą 
przyjęcia gości. 

Z lzby sądowej. Przed sądem przysięgłych w 
Krakowie rozpatrywaną była wczoraj sprawa Anto- 
niego Syska, wójta gminy Chełmek w Chrzanow- 
skiem, oraz Józefa Klimczaka, gospoda'za z Libiąża. 
Pierwszy oskarżony był o nadużycie władzy urzę- 
dowej, oraz o „wyłudzenie pieniędzy od wychodźców 
do Ameryki, którym ułatwiał dostanie się do Prus 
za opłatą, drugi zaś o ułatwienie wychedźtwa je- 
dnemu z włościan, obowiązanemu służyć w wojsku. 
Po przeprowadzonej rozprawie trybnoał na mocy 
werdyktu sędziów przysięgłych skazał wójta Anto- 
niego Syskę na 8 miesięcy więzienia, ebvstrzonego 
raz w miesiąc postem, zaś Klimczaka uwolnił od 
winy. 

We Lwowie przed sądem przysięgłych rozpocznie 
się we wtorek rozprawa karna w sprawie skryto- 
bójczego morderstwa, popełnionego przez Maryę Ko 
brynową na osobie Emila Opuchlska. Rozprawę pro- 
wadzić będzie radca p. Spędakowski, oskarżenie zaś 
wniesie zastępca prokuratoryi państwa p. Chyliński. 
Zawezwanych zostało 11 świadków, nadto jako rze- 
czoznawcy sądowi lekarze prof, Feigel i dr. Lukas. 
Wstęp do sali rozpraw dozwolony będzie tylko za 
biletami. 

Zmarli, Wiktor Sobieszczański, b. właściciel dóbr 
ziemskich, żołnierz wojsk polskich z 1831 r., zmarł 
we Lwowie w 84 roku Życia, 

Ślub. Dnia 2 b. m. w kościele PP. Wizytek po- 
błogosławił książę kardynał Dunajewski związek 
małżeński, zawarty pomiędzy p. Józefem Maruszkie- 
wiczem, urzędnikiem kolei Północnej, a panną Zofią 
Henisz. 

Wychodżtwo. Dzisiaj przytczymała policya tutej- 


dwie osoby z powiatu tarnowskiego i jednę z 
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powiatu dąbrowskiego na wyjeździe do Ameryki, za 
posiadanie sfałszowanych paszportów, 

Rada miejska lwowska na odbytem we czwar- 
tek posiedzeniu, na wniosek dru Roszkowskiego, po- 
stanowiła udać się do Koła polskiego z prośbą o 
poczynienie kroków u 1ządu, iżby nowe piąte gi- 
mnazyum, które rząd we Lwowie otworzyć zamie- 
rza, mogło być gimnazyum zupełnem o ośmin kla- 
sach , tudzież, iżby w roku bieżącym otwarte zo- 
stało. 

Załatwiła Rada także sprawę budowy teatru le- 
tniego wa Lwowie, o co usilnie starał się od roku 
dyrektor teatru hr. Skarbka p. Mieczysław Szmitt. 
Komisya z łona Rady miejskiej działając po obej- 
rzenin rozmaitych placów, pod budowę teatru stoso- 
wnych, i po pertraktacyach z reprezentantem dy- 
rekcyi teatru drem Henrykiem Szydłowskim, wybra- 
ła plac na Wałach gnbernatorskich, poniżej pałacu 
arcybiskupiego, w tak zw. „rondzie“, gdzie będzie 
potrzeba wyciąć kilka drzew, na czem plantacye miej- 
skie wcale nie ucierpią. Komisya + rzedstawiła Radzie 
następujące wnioski do nchwały: 1) Rada zezwala 
na pobudowanie tymczasowego teatru letniego na 
Wałach gnbernatorskich w miejscu zwanem „rondo“, 
obok pałacu arcybiskupiego. 2) Celem zabezpiecze- 
nia gminie prawa własności placu, dyrektor teatru 
zapłaci tytułem czynszu dzierzawnego pięć (5) złr. 
roczuie. 3) Dyrekcya teatrn przedłoży plany budo- 
wy teatru urzędowi budowniczemu. 4) Bliższe wa- 
ruuki co do czasu trwania dzierżawy placu (a tem 
samem co do czasu istnienia budynku teatralnego 
na tymże placu) określone będą w kontrakcie, z dy- 
rekcyą teatru zawrzeć się mającym. W każdym ra- 
zie ma być w tym kontrakcie zastrzeżone, że dy- 
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Zygmunta Niedźwieckiego. 


2 (Ciąg dalszy). 


Rzucono się co prędzej odebrać mu laskę. ka- 
pelusz. zaczęło się całowanie rąk przez starszych 
i przez dzieci, nadzwyczaj czułe, ale Puchta za- 
jął się wyłącznie maleństwem w spódniczce, któ- 
re z piąstką w buzi i z wylękłemi oczkami, scho- 
wane w fałdach matczynej sukni, dojrzawszy, wy- 
łowił delikatnie i zaczął całować i pieścić ku 
wielkiemu zadowoleniu Honoraty, na co jednak 
obaj bracia patrzyli z pewną niecierpliwością 
znajdując te karesy z bębnem niestosownemi w 
tak uroczystej chwili. 

Na szczęście ukazanie się gospodyni z gęsią 
na półmisku położyło temn koniec. — Puchta 
posadził wnuczkę na krześle, obok stołu i kazał 
innym również pozajmować miejsca. 

— Siadać dzieci, siadać, ja tu zaraz wrócę — 
a żebym zastał ruszające gęby eo do jednej, pa 
miętajcie. 

Rozśmiano się z konceptu, jak wypadało, Józef 
zaś, sięgając po tlaszę, zapytał ojca, czy będzie 
pił wódkę. 

— Nie, piłem w mieście. Wody się napiję, bom 
okrutnie spragniony. 

Poftych słowach ogarnął raz jeszcze oczyma ten 
wieniec twarzy różnego wieku, wszystkie należące 
do niego, wszystkie z jego krwi i ciała — i szczere, 
uczciwe zadowolenie człowieka, który miał sprawić 
za chwilę drugim wiele uciechy, po ojcowsku rado- 


ścią ich napełnić, oblokło jego twarz wyrazem 
ciepła i rozrzewnienia. Poczem zniknął za drzwia- 
mi przyległego pokoju. 

Starsi wychylili teraz kieliszki, ogólną zaś we- 
sołość wywołał grymas wstrętu, z iakim mała 
Cesia odwróciła główkę od podsuniętego jej żar- 
tem próżnego kieliszka. Tymczasem gęś, szybko 
rozczłonkowana ręką gospodyni, zapełniła talerze, 
a najpierw dziadowski, gdzie przed oczekującym 
go poważnie fotelem na honorowem miejscu u- 
mieszczony został najsmaczniejszy kawałek. 

Wśród ciszy pierwszych, silnych wrażeń zaspa- 
kajania głodu, przerywanych tylko brzękiem noży 
i widelców oraz pochwałami dla gospodyni, nagle 
uciszył wszystkich i zawiesił na chwilę pracę 
szczęk głuchy, tępy odgłos, jaki rozległ się w są- 
siednim pokoju, a któremu towarzyszył ostry dźwięk 
rozbitego szkła. 

Józefowa, zerwawszy się z krzesła, poskoczyła 
ku drzwiom, ale rozwarłszy je, cofnęła się natych- 
miast i zawołała do męża: 

— Jezus Marya l... ojcu się coś stało. 

Porwano się z miejse, mężczyźni wpadli co 
żywo do drugiego pokoju. 

Twarzą naprzód, obok szczątków rozbitej szklan- 
ki, leżał ojeieć nieruchomo na podłodze. 

Podjęli czemprędzej bezwładnego starea, aby go 
złożyć na łóżku i ujrzeli twarz martwą, granato- 
wą od przypływu krwi. Powstał popłoch, spotę- 
gowany krzykiem wciskających się przez próg 
dzieci, przed któremi matki zamknęły drzwi. 
Wśród łamania rąk i lamentów minęło pierwsze 
osłupienie przestrachu, pierwsze domysły ogłuszo- 
nych niespodziewanym a strasznym wypadkiem, bie- 
ganina za środkami do trzeźwienia, za cyrulikiem 
i lekarzem. 

Nakoniec po godzinie, która spłynęła na tem go- 


rączkowem zajęciu się martwem, niedającem się już 
do życia przywołać ciałem, wyczerpawszy wszelkie 
środki ratunku, pozostali aami wobec tkniętego 
apopleksyą starca. 

Honorata, najwięcej ze wszystkich panująca nad 
sobą w ogólnem przerażeniu i żaln, wygłosiła po 
jakiejś dłnższej chwili ciszy : 

— Nie mamy już ojca! 

Fakt ten, określony tak wyraźnie i uroczyście 
wywołał w nich naraz jakieś bolesne uczucie osa- 
motnienia, doby? zatarte życiem przypomnienie 
ich stosunku dzieci do zmarłego, uczucie słabo- 
ści, bezradności i rozsypki wobec ubytku człowie- 
ka, który dotąd stał nad nimi, był ich głową, 
łącznikiem, doradcą, opiekunem — ojcem. Ko- 
biety podniosły chustki ku twarzom — obaj sy- 
nowie uczuli także łzy w oczach. 

Milezenie jednak szybko wyczerpało niebogaty 
zasób wzruszeń tych ludzi prostych i wystygłych 
i po kilku urywkowych uwagach na temat doli 
ludzkiej odzyskali zwykły swój nastrój. 

Należało zostawić ciało i odejść. 

Gdy jednak nikt jakoś uie umiał się na ten krok 
zdobyć, Honorata ujrzała się zmuszoną z głębokiem 
westchnieniem zabrać głos w tej sprawie. 
al żalem, ale nie mamy tu już co 1obić. 
Nie ożywimy już ojca... 

Nikt nie ruszył się z miejsca. 

Wyrzekła tedy znowu, ciszej nieco: 

— Jakże będzie ? 

— Z czem? — bąknął Józef. 

— Przecież wiecie — odparła — ojciec miał 
pieniądze... 

Bracia spojrzeli po sobie nieznacznie, trochę 
zmięszani, nie wiedząc, jak postąpić i niecierpli- 
wiąc ją swemi niezdecydowanemi minami. Jó- 
zef zdawał to w duchu na Jana, jako starszego 


| 4 
brata — Jan sądził, że przykry obowiązek przy-| — Więc cóż się z pularesem stało?! — za- 


pada Józefowi, jako gospodarzowi domu. 

— Jasiu, — ponowila siostra po chwili przy- 
krego milczenia — to należy do ciebie, boś ty 
najstarszy. 

Jan skrzywił się. Nie znajdywał w swem ser- 
cu wymówki a mimo to obowiązek sięgania do 
ojcowskiej kieszeni w tej chwili wprawiał go w 
kłopot. Spojrzał ukradkiem w stronę łóżka. Wresz- 
cie, skoro wszyscy przywtórzyli słowom Hono- 
raty głowami, postąpił zwolna, z rodzajem trwo- 
gi wyciągając rękę, jak ktoś, co się lęka, aby go 
za nią nie złapano. 

Drżącemi paleami rozpiął surdut na piersi 
starca i wsunął rękę. Oczy wszystkich towarzyszyły 
tej czynności, on zaś, sądząc, że nie trafił, gdzie 
należy, nachylił się i powtórnie sięgnął do kiesze 
ni, potem do innych. Potem stanął na chwilę 


nieruchomo, rozglądając się po pościeli — wre- 
szeie oświadczył wahająco : 

— Nie wiem... ale zdaje mi się, że nie 
ma.... 


Honorata, zniecierpliwiona już poprzednio jego 
powolnością, wybuchnęła z oburzeniem: 

— (6ż ty znowu pleciesz | 

I odsunąwszy go porywczo od łóżka, gorączko- 
wo powtórzyła wędrówkę rąk po odzieży starca, 
wykonaną poprzednio dyskretniej przez męż- 
czyznę. 

— Cóż to znaczy? — wyrzekła zaniepokojona, 
nie nie znalazłszy, — przecież ojciec nosił zaw- 
sze pulares tu w tej kieszeni.... 

— Miał go i dzisiaj. Nawet na wychodnem, 
wyrzucając z niego jakieś szpargały, żartował, że 
potrzebuje dużo miejsca — objaśniła Józefowa, a 
mąż dodał: 

— Oczywiście na te pieniądze. 


wołała Honorata, zwracając iskrzące rozdrażnie- 
niem oczy w stronę trupa, jak gdyby żądała od 
niego rachunku, eo zrobił z pieniędzmi, których 
część jej się należy. 

Przez chwilę wszyscy stali wstrząśnięci, gu- 
biac się w niepokojących domysłach. 

Aż Józef, którego stary najwięcej lubił, z ru- 
chem, jakby wyrażającym wyrzut niedołęstwa 
bratu i siostrze, ponieważ poszukiwania jich nie 
odniosły skutku, odezwał się: 

— Ale bo potrzeba jak się należy poszukać... 
Przecież ich nie zgubił! 

Cóż znowu! na tę myśl, tak śmiało ujętą, obu- 
rzyli się wszyscy, jak na coś wręcz niemożliwe- 
go a najpotworniejszego w Świecie. 

Józef zaś z pewną biegłością, nabytą przez ob- 
serwacyę poprzednich prób, wziął się do dzieła, 
zdejmując z ojca każdą sztukę ubrania, którą 
kolejno przetrząsali wszyscy. Nakoniec zadyszany 
i spocony, po przeszukaniu pościeli nawet i 
łóżka, po desperacku rozłożył ramiona 1 mru- 


knął: 

— Nie ma! È 

Zapanowała cisza, wśród której zimno przejęło 
obecnych. i 

— Ależ ludzie! czy wy rozumiecie, co tutaj 
znaczy: nie ma! — Trzydzieści tysięcy, na rany 
boskie! cały nasz majątek! — zawołała potrzą. 


sając wzniesionemi rękoma Honorata i obejrza- 
| wszy się po wszystkich, dodała: 

— Może go tutaj gdzie schował?... — to 
cudze mieszkanie bowiem wydało jej się naraz 
pełnem skrytek. (C. d. n.). 
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rekcyj teatru pozostawia się do użytku plac i wy- 
budowany na nim tymczasowy teatr letni je lynie 
dopóty, dopóki p. Mieczysław Schmitt będzie dzier- 
Żawił teatr skarbkowski na użytek sceny polskiej, 
a po ustaniu tej dzierżawy, budynek tymczasowy 
teatru letniego ma być rozebrany, lub też za ze- 
zwoleniem Rady miejskiej w drodze ustępstwa òd- 
dany temu, kto będzie następcą p. Sehmitta w po- 
siadaniu dzierżawy teatru skarbkowskiego — jeżeli 
dzierżawa w ogólności istnieć będzie — a to za pe- 
wuem, przez rzeczoznawców ustanowić się mającem 
wynagrodzeniem. 5) Projekt kontraktu przed jego 
ostatecznem podpisaniem , magistrat przedłożyć wi- 
nien komisyi, do sprawy teatru przez Radę miejską 
delegowanej. — Po krótktej dyskusyi nad pnoktem 
czwartym, uchwalono wszystkie powyższe wnioski 
bez zmiany. 

Delegatem Rady miejskiej lwowskiej do Rady 
szkolnej krajowej wybrany został 46 głosami na 51 
głosnjących prof. dr. Teofil Gerstman. 

Przyjęcie do gminy otrzymali: Władysław Zon- 
tak, Michał Litwiński, Jan Ihnatowicz, Wincenty Za- 
gasiło, Ludwik Stadtmiiller, Walenty Kübler i Woj- 


wił do zebranych w  podniosłych patryotycznych 
słowach, Widok to był nad wyraz rzewny, a każda 
ze skromnych pań, które to Święcone przygotowały, 
odczuła chyba najlepiej, że nie masz rozkoszniejsze- 
go uczucia dla duszy nad miłosierdzie. Oprócz miej- 
scowych rodaków, także p. Turliński z Ickau przy 
czynił się do uświetnienia Święconego. Nadesłał bo- 
wiem ogromny kosz wielkanocnego pieczywa, 11 im 
ponujących „mazurskich* kiełbas i beczkę piwa. 

Ujęcie zbrodniarza. Pawlak zbrodniarz, który 
zamordował w pociągu drogi żelaznej warszawsko 
bydgoskiej kasyera cukrowni Szmita i oficyalistę 
Kużźnickiego, podobno został ujęty przez policyę w 
okolicach Kiele, gnbernii bessarabskiej, i przywiezio- 
ny do więzienia w Nowej-Uszyey. I w tamtych stro- 
nach nie próżnował, popełnił bowiem kilka wię- 
kszych kradzieży i jedno morderstwo. 

Telefony. W Białymstoku ma być zaprowadzona 
komunikacya telefoniczna, a zarazem zaprowadzona 
zostanie tz. „ochrona elektryczna” kasy powiatowej, 
polegająca na tem, że skarbiec kasy połączony bę- 
dzie za pomocą drutów z zarządem policyi. Gdyby 
usiłowauo kasę okraść, wnet dzwonki zaalarmują 


NOWA REFORMA. 


mieszkania autora rozprawy. Na czele rozprawy za- 


mieści antor epigram lub godło i takowe powtórzy 
na kopercie, zawierającej jego nazwisko, aby za ta 


wskazówką można było skonstatować, kto jest auto- 
rem rozprawy. 

IV) Koperty, zawierające nazwiska autorów na- 
grodzonych rozpraw, otwarte zostaną na posiedzeniu 
wydziału dopiero po powziętem postanowieniu, któ 
rym rozprawom nagrody przyznane być mają. Autor 
nagrodzonej rozprawy zatrzymuje prawo własności 
rozprawy i wolno mu ją ogłosić drukiem w sposób, 
jaki uzna za właściwy. 

Autorowie rozpraw, które nie uzyskały nagrody, 
winui w ciągu 30 dni, vd ogłoszenia wynikn kon- 
knrsu 
stwo, zgłosić się do sekretarza dra Kasparka o zwrot 
rękopisów. Po upływie tego terminn rękopisy będą 
zniszczone. 

V) Do padsełania rozpraw zakreśla się termin do 
dnia 31 grudnia 1891. Później nadesłane rozprawy 
nie będą mieć prawa do nagrody. 

Z wydziału Towarzystwa prawniczego. 

Jasiński, prezes. Kasparek, sekretarz. 


w Kronice prawniczej, ndowadniając antor- 


Telegramy „Nowej Reformy" 


(Teleqramy Biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 4 kwietnia. Uroczyste otwarcie parla- 
mentu przez cesarza nastąpi 11 kwietnia w po- 
łudnie. 

Wiedeń, 4 kwietnia. Wczoraj popołudniu od- 
było się ostatnie pożegnalne posiedzenie ucze- 
stników zjazdu geograficznego. Oklaskami przy- 
jęto odczyty Oberhummera z Monachium i 
Steinera z Pragi Po dłuższej dyskusyi uchwa- 
lono zwołać następny zjazd do Stuttgartu. Odbę- 
dzie się on po Wielkiej Nocy 1892 roku. Prze- 
wodniczący zjazdu, radca ministeryalny Lorenz, 
żegnając uczestników zjazdu, wyraził zadowole- 
nie, że zjazd geografów odpowiedział oczekiwa- 
niom. 

Wieczorem odbyło się pożegnalne zebranie. 

Wiedeń, 4 kwietnia. Wystawa kobierców i dy- 
wanów wschodnich została otwartą w obecności 
arcyksięcia Karola Ludwika, ministrów: Prażaka, 


ciech Michalik. 

W grecko-kałolickiej archidyecezyi lwowskiej 
władze dnchowne nwolniły w tych dniach kilku 
dziekanów od pełnienia obowiązków dziekana, a 
urząd ten powierzyły innym księżom. Uwolnieni zo- 
stali ks, Julian Onyszkiewicz z Koniuch, dziekan 
brzeżański, ks, Teodozy Efinowicz z Połowiec, dzie- 
kan załoziecki, i ks. Jan Lubieniecki z Rozwadowa, 
dziekan rozdolski. 


policyę, która ma się rozumieć, natychmiast kra- 
dzieży zapobiegnie. Podobnego rodzaju zabezpiecze- 
nie kas rządowych zaprowadzono już w niektórych 
guberniach wewnętrznych carstwa, a dodać trzeba, 
że dzwonki ałarmowe są tak nrządzone, że nawet 
przecięcie drutu nie wstrzymuje alarmu, przeciwnie 
zwiększa go jeszcze. W ogóle elektryczność znajdu- 
je coraz szersze zastosowanie i oddaje przysługi, o 


Gautscha, Bacquehema i Zaleskiego. 

Wiedeń, 4 kwietnia. Arcyksiężna Walerya i 
arcyksiążę Franciszek Salwator odjechali do zam- 
ku Lichtenegg. 

Paryż, 4 kwietnia. Kongres robotników górni- 
czych na wczorajszem posiedzeniu odrzucił po 
długiej ożywionej rozprawie, nad bezrobo- 
ciem powszechnem poprawkę  Piekarda, 


e p o 
Dział ekońomiczny. 
Dyrekcya ruchu kolei państwowych ogłasza: 
Począwszy od 1 lipca br. wydawać będzie dyrek- 
cya drukarni nadwornej i państwowej w półrocznych 


jakich się naszym dziadkom nie śniło, 


Wizytacya szkół. Namiestnik zwidzał dnia 2 
bm. semiuaryum nauczycielskie męskie we Lwowie 
był obecnym na lekcyach na kursie przygotowaw- 
czym i na pierwszym roku, a następnie w li II 
klasie szkoły ćwiczeń. Wezoraj zwidzał namiestnik 
gimnazyum IV i był w klasie VIII na lekcyi łaci- 
ny prof. Dolnickiego, w klasie VII na lekeyi histo- 
ryi prof Frydrycha i prof, Rudnickiego, a wreszcie 
w kłasie V na łekcyi łaciny supłenta Rzepińskiego. 

Wygnanie. Wyrukiem warszawskiego sądu okrę- 
gowego stały mieszkaniec Warszawy, Hipolit Ren- 
nert, liczący 36 lat, za samowolne przebywanie za 
granicą został skazany po pozbawieniu praw stanu 
na wieczne wygnanie z granic państwa, a w razie 
powrotu na osiedlenie w Syberyi. 

Poszukiwanie spadkobierców. Sędzia pokoju 
6-go oddziału m. Warszawy wzywa sukcesorów do 
wakującego spadku po Adolfie Byczkowskim, skła 
dającego się z 3.600 rs. gotowizny papierów pro- 
centowych i ruchomości, a sędzia 8 go rewirn do 


Na fnndacyę im. A. Mickiewicza utworzo- 
nę przez Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych złożyli 
w miesiącu marcu br.: prof. Janeili od grona uancz. lwow- 
skiej szkoły realnaj 4 złr.; prof. W. Śluzar od grona gimn. 
samhborskisgo 3 złr. 35 ot., dr. Uranowioz od grona gimn. 
złoczowskiego 3 zły. 50 ct; grono nauczycieli gimn. Frane. 
Józefa we Lwowie 4 złr. 50 et.; ks. Frane. Wojnar od 
grona gimn. jarosławskiego 2 złr. 85 et., prof. Parylak 
vd grona ginuazyum lV we Lwowie 3 złr. 60 et; dyr. 
Żułkiewiez od grona gimn. bocheńskiego 4 złr. 73 ot.; 
filia gimn Franciszka Józefa 1 złr. 50 ot; dr. Warmski 
od grona nausz gimu. niemieckiego 6 złr. 10 ct; dr A. 
Górski od ezłonków Kół. krakowskiego 46 złr. (w tem 
dr. Tomkowiez 10 złr, dr. Kaz. Morawski %5 zr); prof, 
A Kwiatkowski od grona gimn. stryjskiego 8 zlr.; prof. 
Wł Bańkowski od grona gimn. brodzkiego 7 złr; dr, Jan 
Leniek od naucz azkół średnich w Tarnopolu 7 złr. 95 
ot; dyr R. Vimpeller od Koła rzeszowakiego za luty i 
marzee 8 złr 70 et.; Józefa, Oleś, Stefka i Jurko Dunino- 
wie 4 złr. Ogół wkładek założonych wraz z kwotą zapo- 
wiedzianą wynosi z dniem-dzisiejszym 1411 złr. 70 et 

Józef Czernecki ul. Ohorążczyzny I. 12 a. 


zeszytach dzieło zbiorowe, obejmujące wszystkie o 
bowiązujące taryfy na kolejach państwowych e lub 
też pod ich zarządem zostających drogach żelaznych 
tak w ruchu lokaluym, jakoteż i bezpośrednim z 
innemi kolejami w kraju i zagranicą, a to pod tyt. 
„Generalna taryfa towarowa“ ((reneral- Güterlarif), 
którą zamówić można za złożeniem półrocznej ceny 
prenumeracyjnej w kwocie 1% złr. w kolejowej dy- 
rekcyi ruchu w Krakowie lub we Lwowie, jakoteż 
na wszystkich stacyach austr. kolei państwowej, lub 
też wprost w drukarni państwowej w Wiedniu. — 
Abouentom przysługuje prawo umieszezenia 
inse. atów w dotyczącej części rzeczonego dzieła 
w rezmiarze 25 kw. centymetrów bezpłatnie. 
Zważając, że taryfa ta w 6000 egzemplarzach wy- 
daną zostanie, sposobność rozpowszechnienia ogło- 
szeń w najszerszych kołach świata handlowego wiel- 
ce się korzystną ekazuje. 

Upaństwowienie kolei Karola Ludwika, Wycho- 
dząca u nas f(zascła kolejowa dowiaduje się z au 
tentycznego źródła, że jeneralna dyrekcya kolei pań- 


aby ośmiogodzinny czas pracy raczej na drodze 
układów zdobyć, niż gwałtem; zaś wedle po- 
prawki postawionej przez delegatów belgijskich, 
ma komitet międzynarodowy zająć się obmyśle- 
niem środków, aby bezrobocie powsze- 
chne wybuchło czem prędzej, jeśli 
rządy i ciała ustawodawcze Francyi, Austro- 
Węgier, Niemiec i Belgii nie porozumią się, ce- 
lem przyjęcia międzynarodowej konwencyi co do 
ośmiogodzinnej pracy. 

Głosowanie nad poprawką, wniesiony przez 
delegatów niemieckich, aby ośmiogodziną pracę 
w drodze ustawodawczej uregulowano, w prze- 
ciwnym zaś razie aby wezwać w ķrótkim cza- 
sie wszystkich robotników do zaprzestania pra- 
cy, — z ,powodu hałaśliwych zajść odłożone 
zostało do jutra. 

Paryż, 4 kwietnia. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu kongresu robotniczego składał de- 
legat niemiecki Schroeder życzenia robotni- 
kom francuskim, którzy w całej pełni posiadają 


spadku po Ludwiku Kellerze, — który pozostawił 
znaczny kapitał. 

Wadowice, 3 kwietnia. (Koresp. N. Reformy). 
We wtorek dnia 31 marca wybnehł ogień w kosza 
rach obrony krajowej nr. 54, a to w jednej z kan- 
celaryj ewidencyjnych na pierwszem piętrze. Powód 
pożaru był następujący. Jedna z Kanceelaryj jest 
przedzieloną tak zwaną Ścianą pruską, wskutek cze- 
go od stojącego blisko ściany pieca zajęło się drze- 
wo wewnątrz tejże ściany będące, ja wieczorem o 
godzinie 7 wybuchł ogień, jednak wewnątrz gma- 
chu, tak że tylko z ulicy widzieć można było wzno- 
szące Się tumaky dymu 

e pożar ograniczył się na spaleniu ściany i czę- 
ściowem zuiszczeniu aktów o tyle, że zostały zlane 
wodą, zawdzięczyć należy kapitanowi obrony krajo- 
wej nr. 54 p. Jesserowi i porueznikowi 56 pułku 
piechoty p. Schnbertowi, którzy szybkiem i epergi- 
cznem kierownietwem, przy pomocy drugich ofice- 
rów i żołnierzy, potrafił zlokalizować pożar. 

Komisya wojskowa zbadać powinna stan ubikacyj 
koszar obrony krajowej, by nadal zabezpieczyć mia- 
sto od ewentualnych następstw, tem więcej, Że na 
dole są lokowane magazyny. Pożuga przy podmu- 
chu wiatru wschodniego w nocy może przybrać stra- 
szne rozmiary, gdyż napczeciw w oddaleniu szero- 
kości gościńca jest dwnpiętrowa kolosalna kasarnia 
56 pułku piechoty starszym gontem kryta, a dalej 
zaś kn miastu wokół po większej części domy 
niemurowane. Rainnek więc byłby wprost nie- 
możliwym, gdyż ogień pokazałby się naraz w kilku, 
a nawet w kilkunastu miejscach. 

Nowe znaczki pocztowe na 20, 24, 30 i 50 
centów zuprowadza obecnie austryackie ministerstwo 
handlu. Dotychczasowe znaczki po powyższych ce- 
nach będą mogły kursować do 1 września br., atoli 
aż do końca br. wolno je bydzie wymieniać na zua- 
czki nowe. 

Z Poznania. W środę odbyło się zebranie ko- 
mitetu obywatelskiego, mającego się zająć nrządze: 
niem obchodu setnej rocznicy kKonstytucyi 3 maja. 
Zebraniu przewudniezjł patron Maksymilian Jackow- 
ski, ktory do pióra powołał p. Ignacego Klateckieg, 
Po dłuższej dyskusyi postanowił komitet ua wuio- 
sek redaktora Fr. Dobrowolskiego: 1) ograniczyć 
swą działalność wyłącznie na miasto Poznań, 2) że 
program obchodowy składać się ma z uroczystego 
nabożeństwa i następnie z odczytu, deklamacyi i 
części muzycznej i wokalnej. Obchód ten odbyć się 
winien w jednym dniu, tj. w niedzielę 3 maja. Od 
nrząizenia iluminacyi odstąpił komitet jednogłośnie. 
Po załatwieniu się z programem obch'dowym, przy- 
stąpił komitet do wyberu biura i ściślejszego ko- 
mitetu wykonawczego. Na prezesa wybrano jedno- 
głośnie p. patrona Maksymiliana Jackowskiego, na 
sekretarza p Ign. Klateekiego, a na skarbnika p. 
Ign. Andrzejewskiego. Do komitetu ściślejszego wy- 
brani pp. Marcin Andrzejewski, Julian Bukowiecki, 
Stefan Chociszewski, Wineenty Dandelski, Bolesław 
Dembiński, Franciszek Dobrowolski, br. Benzelstjer= 
na-Fpgestióm, Stanisław Knapowski, Józef Macie- 
jewski, dr. Józef Pomorm:ki, dr. Józef Rudzki, dr. 
Lndwik Rzepecki, Mieezysław Surzyński, dr. Roman 
Szymański, Feliks Urbański i Michał Więckowski. 

Polacy w Czerniowcach. Wielka sala Towa- 
rzystwa „Czytelni polskiej*, jak donosi Gaseta Pol 
ska, przedstawiała w Wielką sobotę obraz polskiego 
domu gościnnego. Dokoła ścian zastawiono stoły 
święconem , które w tym reku wypadło niezwykle 
dobrze i imponowało obfiteścią darów Bożych. Panie 
z sekcyi dobroczynności, jak wytrwałe mrówki, u- 
wijały się już od paru tygodni pośród znajomych, 
gromadząc, co kto ofiarował, a więc mąkę, chleby, 
mięsiwo itp. U woźnego Ozytelni przez pięć dni pie- 
czono placki, pulchne babki, struele i inne wyborne 
przysmaki, a rezultatem zabiegów był fakt, iż na 
święcone zaproszono 157 najuboższych Pelaków i 
Polek, prawie wyłącznie staruszków, którzy już da- 
wno przekroczyli szósty i siódmy, albo nawet ósmy 
krzyżyk pełnego trosk żywota. Sala zapełniła się 
nimi, a oczy każdego z tych biedaków były pełne 
łez radośnego rozrzewnienia. Obok uginających się 
pod zastawą stołów zajęły miejsca pracowite gospo- 
sie, co $e święcone zastawiły. Prezes Towarzystwa 
ks. Jan Fischer, poświęciwszy dary Boże, przemó- 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 5 kwietnia: Po raz drugi „Ewa*, 
dramat w 5 aktach Ryszarda Vossa, tłumaczył M 
Sachorowski. 

W poniedziałek 6 kwietnia: „Przeor Pau- 
linów czyli Obrona Częstochowy“, dramat history- 
czny w 5 aktach przez Juliana z Poradowa. 

We wtorek 7 kwietnia; Po raz trzeci „Ewa*, 
dramat w 5 aktach Ryszarda Vossa; tłomaczył M. 
Sachorowski. 

We czwartek 9 kwietnia: „Świat nudów* 
(Le monde ow Von S'cnnuie), komedya w 8 aktach 
Edwarda Pailleron'a. 


Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne 


— Konkurs. Stosując się do uchwały, powziętej 
na ogólnem zgromadzenin krakowskiego Towarzy- 
etwa prawniczego, dnia 18 lutego br, wydział te- 
goż Towarzystwa rozpisuje nuiniejszem konkurs na 
nagrody za uapisanie dwóch najlepszych rozpraw z 
zakresu umiejętności prawniczych i politycznych : 

I) Przedmiotem rozprawy, mającej prawo do na- 
grody, może być którykolwiek z następujących dwóch 
tematow : 

1) „Konstytucya 3 maja 1791 w porównaniu z 
ustrojem ówczesnym państw europejskich, a miano 
wicie Francyi i Anglii.“ 

(Avtor pa podstawie źródeł skreśli dokładnie ge- 
nezę konstytucyi 8 maja 1791 i wyjaśni przez po- 
równanie. z ważniejszami współezesnemi ustrojami 
państw europejskich, jakie pierwiastki na wspomnia- 
ną konstytucyę się składały, mianowicie jakim ogól- 
nym i wówczas rozpowszechnionym teoryom konsty- 
tucyjnym jej autorowie hołdowali, a o ile potrzeby 
i stosunki ówczesne Polski w jej postanowieniach 
znalazły uwzględnienie) 

2) Q kupnie według kodeksu handlowego. 

(Określenie zasadniczych postanowień prawuych o 
kupnie według prawa handlowego i wykazanie isto- 
tnych różnie pomiędzy przepisami kodeksu handlo- 
wego, a przepisami powszechnej ustawy cywilnej 


austryackiej) 


M) Za napisanie najlepszych dwóch rozpraw, któ- 
rych przedmiotem może być którykolwiek z wymie- 
nionych powyżej tematów, przeznacza Tew. prawn. 
dwie nagrody po sto (100) złr. Nagrody te przy- 
zna wydział Towarzystwa po upływie terminu kon: 
kursowego. Kaźdy z wymienionych pewyżej dwóch 
tematów nadaje równe prawo do nagrody. 

III) Rozprawy nadsełane być mają bezimiennie 
na ręce prof. dra Kasparka (w Krakowie, Rynek 
1. 386). Do każdej rozprawy należy dołączyć zam- 
kniętą kopertę, zawierającą nazwisko i miejsce za- 


stwowych miała wysłać do krajowych dyrekcyj ru- 
chu komunikat, w którym wzywa je, ażeby przed- 
sięwzięły przygotowania do przejęcia z d 1 lipca 
w swój zarząd mające upaństwowić się szlaki gal. 
kolei Karola Ludwika. 

Następnie żąda także komunikat, ażeby dyrekcye 
postarały się dać zatrudnienie połowie (!?) urzędni 
ków kolei Karola Ludwika. 

Stacya kolei jarosławsko-sokalskiej „Ostrów koło 
Sokala“ otwarią została dla korespondencyi prywa 
tnej, począwszy od 1 kwietnia b. r, z ograniczoną 
służbą dzienną. dla powszechnego użytku. 

Wygrane. Przy ciągnieniu losów z r 1864 
padła główna wygrana w kwocie 100000 sałr na 
serye 8.798 nùr. 2, wygraug 10.000 „łr. ua seryę 
3.915 nr. 1. y 

Losy Rudolfa, główna wygrana 15.000 złr. 
padła na seryę 3.958 nr. 18, wygrana 8.600 złr 
na seryę 61 nr. 3%, wygrana 1.500 złr. na seryę 
3 082 nr. 42. 

Wiedeńskie losy komunalne, główna 
wygrana 200.000 złr. padła na seryę 2.573 nr. 62, 
wygrana 20.000 na seryę 491 nr. 78, wygrana 
5.000 złr. na seryę 1.740 nr. 44. 

Losy cisańskie, główua wygrana 100.000 
złr. padła na seryę 4.205 nr, 7. 

Bank związku spółek zarobkowych w Pozna- 
niu. Dnia 24 z. m. na dorocznem zebraniu człon- 
ków tegoż banku, pod przewodnictwem Stefana Oe- 
gielskiego odbytem, wybrano do Rady nadzorczej po- 
nownie na 3 lata p. Cegielskiego i ks. Wawrzyniaka, 
a w miejsce p, Graevego na lat 2 p. Andrzejew- 
skiego. Obrót banku wykazuje czysty zysk w sumie 
46.689 m; z tego przypada 2334 m. do funduszu 
rezerwowego, 20.000 m. dywidendy, pozostaje 24.355 
marek. Z tego uchwalono 2 pre. snperdywidendy 
(10.000 m.), do funduszu rezerwowego 5000 m., 
do rezerwy specyalnej 2355 m., na tantyemę (dla 
zarządu i rady nadzorczej do połowy) 7000 m. 


zdolność pozyskiwania zwolenników dla socyali- 
zmu. Niemieccy robotnicy nie uznają 
granie politycznych; dla nich istnie- 
je ojczyzna tam, gdzie znaleść mogą 
wielkie swobody. Socyaliści pracować mu- 
szą nad zniesieniem wojen. 

Poseł Mesureur wskazywał na metodę po- 
stępowania robotników angielskich i podniósł od- 
wagę duchową delegatów niemieckich na kon- 
gresie, którzy po powrocie do kraju 
mogą paść ofiarą tej swojej odwagi. 

Delegaci niemieccy cofnęh swoją poprawkę co 
do bezrobocia, która równobrzmiącą się oka- 
zała z wnioskiem delegata belgijskiego Defneta. 

Na początku dzisiejszego posiedzenia oświad- 
czył Basly. że wczorajsze hałaśliwe sceny wy- 
wołali anarchiści, poczem wniosek Defneta przy- 
jęty został wszystkiemi głosami delegatów fran- 
cuskich, belgijskich i niemieckich, a 34 głosami 
angielskich delegatów przeciw 5. 

Londyn, 4 kwietnia. W Sligo został antipar- 
nellista Cottery większością 780 głosów wybrany 
do parlamentu. 

Genua, 4 kwietnia. Przybyła tutaj w najwięk- | 
szem incoyni!o arcyksiężna Stefania. 

San-Remo, 4 kwietnia. Książę Wiktor Ludwik 
i księżniczka Laetycya odjechali do Turynu. Ce- 
sarzowa Eugenia odprowadziła ich na dworzec 
kolejowy, a następnie sama udała się na dziesięć 
dni do Mentony. 

Sofia, 4 kwietnia. Książe Ferdynand wraz 
z księżną Klementyną wczoraj wieczór udali się | 
znowu do Filipopola. 

Sofia, 4 kwietnia Ogłoszeniami, rozlepionemi 
po uiicach obwieszczono reskrypt księcia Feraj- 
nanda do mieszkańców kraju z powodu ostatnie- 
go zamachu. Reskrypt ten wyraża oburzenie, ja- 
kien cały naród jest przejęty skutkiem skryto- 
bójczego morderstwa, popełnionego na zacnym 
człowieku wielkich zdolności, a zarazem radość 
z uratowania Stambułowa. Zamach ten dowodzi, 
że wewnętrzne i zewnętrzne wrogi Bułgaryi 


Targ nu Kloparzu. (Sprawozdanie N. Reformy.) 
Kraków, 31 marca. 


e Sok. eg Só ] Rb ŻE zwątpili w możność zniszczenia kraju rokoszami 
Zyto. .... 710 760|i zaburzeniami, jednak i nowo obranym niego- 
Jęczmień 6—  650|dziwym sposobem, uciekającym się do skrytobój- 
aa i sk Wa czego mordowania ludzi, zajmujących wydatne 
Tatarka 7-50 %— |miejsce w życiu politycznem. nie osiągną oni 
Proso 6—  7-60|swego celu. Niewinnie przelana krew Belczewa 
Fasola 9— 1%-- | spotęguje jeszcze więcej patryotyczne uczucie Buł- 
s R + m garów; o to uczucie rozbiją się wszystkie nie- 
Słoma e 1-60 180|godziwe zamysły wrogów. Książę. składając swo- 
Ziemniaki za hektolitr 180 2— |ie gorące Życzenia Stambułowowi, pierwszemu 
O yli Z s T apen doradcy ; w a M ti 

- TOTARA a C Gor O j 0 |kowi nad niepodiegłością i wolnościy Bułgaryi, 
0 FEN Ex m sealg = hetta AF A T | wyraża tiae i energiczne zarządzenia rządu 


zniszczą w kraju ostatnie resztki wrogich żywio- 


- ma HABE łów. 


Nr. 78 3 
Waszyngton, 4 kwietnia Ambasador włoski 
Fava iekko zachorował. Zastępca ambasadora 


Imperiali nie wręczył jeszcze ostatecznej noty 
Rudiniego. Jest nadzieja, że sprawa zostanie po- 
kojowo załatwioną, jeżeli tylko rząd włoski zgo- 
dzi się czekać na dokończenie śledztwa. 


Spostrzeżenia meteorelogiezne 
(podług obserwatoryum krakowskiego) 
Kraków, dnia 4 kwietnia, 


wczoraj | dziś dzić 
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Kursa telegraficzne. 
mma giełdzie wiedeńskiej 


Kurs w wal. 
dnia 4 kwietnia 1891 roku. ausir 
słr. | vt 
Zjednoczony dług w papierach . | 92 
Zjednoczony dług w srebrze | 92 


Austryacka renta złota . 
5% austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego . 


Akcye kredytowe . . . 300 | 75 
Londyn ; BA 115| 80 
Srebro . LĄ 6. pl —| — 
30-to frankówki za sztukę 9j 19 


Dukaty austryackie . . . . . . .| 5; 46 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 56 |82/, 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Pewne wyleczenie. Wszyscy, którzy wskutek 
złego trawienia i zatkania cierpią na wzdęcia, bóle 
głowy, brak spetytu i inne dolegliwości, zupełnie 
wyleczą się używsjąc prawdziwych Seidlickich 
proszków Molla. Cena pudełka 1 słr. 

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowóm A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Fnchłauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów w aptekach i handlach na prowincji, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką o0- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galicyi 
znajdują się u firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru na "statniej stronnicy. (207) 


ty Dr. Jan Szaflarski f 


otworzył kancelaryę adwokacką 


Mały Rynek, Nr. I, Il piętro 


banknoty zagraniczne 
i monety 

kupuje i sprzedaje 

pod najkorzystniejszemi warunkami 


Kantor wymiany 
filii c. k. uprz. galic. 


Banku hipotecznego 
w Krakowie, Rynek, I. 30. 


US$ Zlecenia z prowincyi uskutecznia 
8 się odwrotną pocztą bez doliczenia 
prowizyi. 
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JAraków, dnia 4/4. 
(Bez bieżącago kuponu.) 


wle papierowe za 100 rubli [135 --|136 — 
Marki niemieckie za 100 mar. j 


| pritz ET 


%0-to frankówka złota . . . . . . | 908] 9 15 
5o/, Pożyczka krajowa galio. za złr. 1001103 --|105 — 
Pożyczka krajowa galio. za złr, 100] 98 33 99 2- 


za’ 

SHR Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4'|, galicyjski fundusz propinacyjany . . 
"ia la Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
le Obligi Ekomunelne ; „ . I Emis 
Wj, Låsby zautawns Tow. kred. ziem. 


98 Koj 98 25 


W. y -A angi 94 75] 95 75 
"ala : ż a . į 99 80]100 25 
18 „  disuką hip. s prem. 10*/, [108 50j109 50 
"a 4 „» n» EWT. za 40 lat J100 

Pa'h 2 » « e J98 20] 

a a » Król. Pol. za rubli 100] 99 
Ye „ itwidac , a » 100| 97 50, 98 50 


Lwów. dnia 3/4, 


Akee Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 
6 ja Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 
40, Listy zast. Banku kraj. za złr. 
Listy zast. Tow. kred. ziem, za złr. 
SĘ r , u * z3 złr, 100 
a" 3 „ okr. 56 złr. 100 
Obligacys indemn. galic. za zł. 100 m. k. 
a galicyjski fundusz propinacyjny . 
Uug. koms, Kanin irsi. ak zdr. LUC 


s00 |: 
100 
100 
100 
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Warszawa, dnia 3 4. 
(Bez bieżącego kauponu.! 


Obligacye IndemuizaGyjne. 
o galieyjski fundusz propinacyjny . 
za 100 


5°, Listy zastawne z r. 1869 sa rabi 100|100 75] — —|5e Ubi. ind. Galioyi . . . ARDO [108074 
i Listy Mewidacyjnć za rubli 100] 97 3+] — - |5% Obl. ind. Bukow. za 100 m.k |105 10] = — 
Boją Listy zaat. Warszawy I Em. P k 100 101 50] — - Bolo Obl. ind. Siedm. za 100 m.k. 104 7:1105 — 
Biia o « „ Em. , 100f100 50] — — 4°), Obl. ind. Węgier za 100 złr.| 93 —j 92 90 
5o $ W Em., „ 100f100 20) — — 
błogo: l NEm? ; iio —| — "AE WEW a 
A'la] Boden-Oredit allgem, öst. za złr. 100 100 604101 60 
39/, Boden-Oredit alig. ost. spr. za złr. 100109 —109 60 
Wiedeń, dnia 3 4. 5°/, Banku hip. gal. z 10*/, pr. za złr. 100409 -$109 
Obligi diaga państwa 5o/, Banku hip. gal. 40-letnie za złr. 100 101 101 64 
5°/, Gal. Tow kred. ziem. stare za złr. 100 =w ==] =» 


(bez biekącego zwpouu.) 40/, Gal. Tow. krad, ziem. okr. 41 ałr. 


> 


6— lobank « « « «© . na 800 sy 
5 — |Bankverein Wiener na 100 ar 
Kredyt. dla handlu i przem. na 160 sr 
Kreditbank węg. allgem. na 200 zł: 

©. Bank hipoteczny aa 300 ar 

derbank . ma $00 sły 


nstro-węgiereki i 
18 —|Unionbanz . . . 


5'/, Rents austr. papier. . . zezir. 1 92 40) 92 4°, Gal. Tow. kred. ziem, okr. 52 złr. 100160 vo 30] 11725 Ferdynanda Późne ua 1050 złe.j8770—]8780 — 
Sj» m  fróbrna za złr. 100} 92 30) 92 60) gxioj Bank krajowy galicyjski za złr. 100 98 99 45] T roia Ludwika . . . na 310 zr. 1 
Eh a „ złota za złr. 1000110 60]110 8 boj, Bank kraj. obl. komunalne za złr. 100 101 101 50] TH Koszysko-Pogemińskie ns 200 słr.|139 5OJ180 — 
AW £ »__ papier. nowa  zazłr. 100410" 90/102 10 Aife’ Banku austro-węgierak. za złr. 100108 --j102 69 134% wowsko-Czezniow. . na 200 str. 
4*|, Losy zr. 1854 na 250złr. . . ma 100J131 KOJ132 50 40, banku austro-węgierskiego zn złr, 100 99 70]100 1 27 źrStaatseinechana . o na 800 gr. 
5%, » Tr. 1860 na 500 złr. za 1004139 —|199 50] goj Banku hip. węg. z premia za słr, 10C 114 =+'i14 Sp! | fr- Lombardy (Sidbaln; za 200 zir: 
6oj sr. 1860 na 100 sżr za 100J148 25/149 25| © 5 "6 — BED 
. p z r. 1864 bez, °/, całe za 1 TRE re i e "M y: e3 í kd ;4 Waiaty 
„ zr. 1864 bor *j, pół za 1008180 -| Rudspest. losy Bazylika na „W. a , 
E Kredytowe sustr. . . na 100 sèr. w. » 185 761186 75| 2o amnkówki . . . iia latako 
Obligacye kereny węgierskiej. Clary uni, | 05 100 r, m. kj 66 50] 57 GO 30.40 Markówki . . . < í « sa eztakę 
+°, Tow. żegl. Dun. na 100 sr. w. a. 135 —|126 —| pgł.mmparysły ros. połne ważne sa astui 
4*/, Renta złota . . . . . za złr. 100) — —| ~— —| Krakowskie . . . na 20 złr. w. aj 83 3 — Funty aA ] e. . 28 astak 
50, Banta papierowa . . . za złr. 100ùf101 30101 40|Ofner (miasta Budy) . na 40 złr. w. aj 58 36] 59 25) p nypoty włoskie JL 
| 5-7 Obl. k. Osib. z 1876 w aż. 100]113 — |114 — | Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. ». 13 80J 19 30| Buble papierowe . « ma 100 sat 
R] Pożyczka prem. węg. po 100zł. „ . 100f141 —j141 GO) Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. aj 12 404 12 60 
Połyczko prot: weg. po 50zł, „ . 100 141 —|141 50| Rudolfa . . . . . . na 10 złr. w. a. 30 —j 31 -- 
W, Losy Niania * +Thates- Rog.) s 1008128 75 133 75] Stanisławowskie . nA 90 złr. w. =! 26 754 47 75 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwow 


e, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 


AUGUST RACZY%YNŃNSIŁA 


Dom Bankowo-liKomisowy, Kantor wymiany 
4 Krakowie, Jłynek ztówny Wr. 43 Linia A—B, 


walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach — 
w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie pod najkorzystniejszemi warunkami 
laakawe zlecenia, zżprowincyi załatwia się odwrotną peczią. 


4 Nr. 78 NOWA REFORMA. Kraków, 5 Kwietnia 1891. 
Z a W W z a O 


W. KRZYSZTOFOWICZ, Kraków, Rynek,linia A—B, L. 37, 


poleca 


Farby pokostowa w 4 odcieniach | Lakier olejno-bursztynowy | Masa do zapmszczania podłóg Cement, Gips, 


prędko schnące, do lakierowania podłóg, własnego wyrobu, Papa na dachy 
nadające się do podłóg i innych sprzętów | w 6 odcieniach, w ciągu S godzin|w 4 odcieniach, pudełko na jeden obszerny 


WEG j Puszka I WWE O 90 centów. GLI 26 eiai. | Wszelkie [MIG artykuly budowlane, 


Cena I kilogr. 45 i 50 centów. 
BĘ Ceny fabryczne. JW 128 8 0 Cenniki na żądanie gratis i franco. 


Nowości w wełnie i bawelnie COOOIOCOOOOOGOD Starym i mlodym męźczyznom 


poleca się w powiększonem wydaniu nowo 
a aa a Restaurator. $ 


a pa PR aN aN 


Józef Zygmuntowski OARE EEES 
antoryzowany geometra cywiny WO BEURO kę, 
otworzył kancelatyę w Krakowie, Stowarzyszenia Nauczycielek gi 


714 8 10 ulica Sławkowska 10 


- 


nczające 8 131 14 62 
osłabieniu nerwów i systemu płciowego 


wyszło dziełko radcy med. Dra Mullera po- 
otrzymał w wielkim wyborze i poleca 


Imi iinei r jakoteż o tegoż skutecznem leczeniu. 
Kazimierz Niesiołowski Opłzona przasyika w kopori an GÙ st, ao. MEC WYM O ul. Fransszadska, L 1 parter, © 
Kraków, Sukiennice, L. 34 i 25. H s w markach pocztowych do nkiem 
BF Ceny bardzo niskie. "W Przemyskie Towarzystwo wojskowo-naukowe Edwarda Bendt, Braunschweig. Ei A. DEMBOWSKIEJ \® 


poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom 


nauczycielki 


A 
o Polki, Francuzki i Anglelki, oraz À 
4 


Pierwsza koneasyonowana © 
Szkoła tańców 
Karoliny z Spoowskieh Wiar A 


licy Grodzkiej, 85, gen: 3 aaan LaL 
sido => e. 35. | Sadzonki i nasiona leśne 


starannie opakowane rozsyła za zaliczką ocz to- 


T wą lub koleją : 


FRANCISZEK CEMBRONOWIUZ | asoma soans ea oma, 


= 


i kasynowe (Militär wissenschaftlicher und Casino 
Verein in Przemyśl) poszukuje że mó 
z kaucyą lub z innem zapewnieniem. 79 3 


Wolne pomieszkanie i lokal restauracyjny. 


Bliższych wyjaśnień udzieli Zarząd Towarzystwa. 
Zgłoszenia do l5 kwietnia 1891 roku tamże. 


o O OAZA Z ZER ZA EZ ZEE Z ZZOZ TO AA 


Biuro umieszczeń 
KAROLINY RYBCZYŃSKIEJ 


przy ulicy Św. Jam, L 14,1 piętro, 


poleca 5810| 


guwernantki i wuy różnej unicki 


Biuro otwarte od godziny 16 rano do 2 
południu z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Bardzo ważne dla Pań: 


Nowosci 
do ozdoby ubrań damskich 


w zastosowaniu do najświeższej mody 
polecają 


Porębski & Zimier 


Kraków, Rynek, 7. 754 4 6 


ony i wychowawczynie | 
tychże narodowości. 135 9 O 
EOOOOOOO00O0003 


EBK WU I W X 1 © 1L | MAJ 


Nauki kroju rea > Ogniotrwale 

darnskio ` a f 58 76 żelazne 25 i =. i 
opartej na gruntownej podstawie rysunków, oraz Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie | KASETKI majster szewski wyw xe roota yy rick 2, 
kai OE M Pekka dalog : D c - z w Krakowie, ulica Dietlowska, L. 5! |3, i 4 leim 1 złr., 1 złr. 50 et. i 2 złr.; modrzew 
dzin oycielka prywatna p. Marya Kor- raat pel o t0 AZ M0 WII I aih | Il do przyszrubowania, oraz filia ulica Floryańska, L. 4, 2, 3 1 4 ietni 2, 250 i 3 złr; 4-letnia olszyna 
fa E AAIE Na , j y f s używane i nowe Bow dh i i brzezina po 4 złr. za 1000 sztuk. 
sidema, w koncesyonowanym Zakładzie Nau- poi eborowym zapasie Crateguz (Biała cierń na żywopłoty). 4-letnie 


ogniotrwałe 


kowym przy ulicy św. Gertrudy, Nr. 9, obok 
hotelu „Klein“, gdzie też listę osób tutejszych, 
już wyuczonych i mogących poświadczyć o do- 
broci nauki, przeglądać można. — Opłaia wy- 
nosi za kompletne wyuozenie kroju podig bardzo 


obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., „wie lola QARR a b 
męskie od 4 złr. 25 ct. i wyżej paeas L 


i dziecinne, własnego wyrobu z na- 


Czeska agency a 827 2 120 


Ferdynanda Hofmanna, ul. Grodzka, 26. 


LBE A ACT ka) 10 R najtaniej u lepszego materyału. "„KMIOjs9 'N* UPV OP „EE WA' HI 
uslety w adzie powyższym podług 

wszelkich żurnali sporządzano, wyszozególniają S. Eiergeor Reparacya e 1 ele. at się | pod psęóspeu ðs wzsuidn 4J10j0 o aegse 
się, przy miernych cenach, umiejętnera, dokła- Wien, Brfiunerstrasse 10. GIMOJTJY M qośmosueuy (£on} Ásur 


dnem i gustownem wykonaniem. 2795 11 19 


Fremiowane na wystawach 


qekzsyst« Z (sapef qrapózan drs afnurfepod 
światowych : Londyn 1862 
Paryż 1857, Wiedeń 1873, 


AA (OSTIA KISTEpOŚSOÓ 


: . yozur 

F or tepiany na r aty STuwpujyfwz | ujuszpawids 
w Wiedniu i na prowincyi 9 9 06 zeoe 

koncertowe, salonowe i krótkie, : 


także pianina z fabryki znanej firmy ekspor- MOSUEJIJ EIUEIME]S07 


towej Goufr. Orumer, Wilh. Mayer w Wiedniu 


Forteiany hanyeh Ara aae. 280" dar. 380. | (ODYSMACZ JĄOD TALJIASBTA (l BID 


Pianina od 350 do 600 złr. 13% 14 15 
Glarier-Verschleiss u. Leih-Anstalt GURWRNRA. 


A. Thiertelder, Wien, VII, Burqgasse 70r 


Polesam Szanownej Publiczności mój 


parowy warstat mechaniczny. 


Przyjmuję wywazelikie naprawy 


Bicykli i Maszyn do szycia jj 


oraz wwmmolicie roboty mechaniczne, jakoteżi a£IElO= 
UVBLINAIM vwraxolkioh metali. 


Zamówienia przyjmuje się w składzie maszyn do szycia 716 6 13 


FI Nie netz 


optyk i mechanik, w Krakowie, %ukiennice, 30. 


oRzarola E reege$ń 
odznaczony 5 nagrodami na wystawie wiedeńskiej w roku 1890 
f) poleca Sran. P. T. P bliszności wielki wybór roślin egzotycznych, poko- 
jowych i oarodowych, w nader bujnych i zdrowych okazach. — Róże 
wysokwpienne, w najpiękniejszych i najszlachatniojsayeh gatunkach. 
bÈ Rozsady kwiatowe i dywanowe. Wykonuje bukiety I wieńce w-dlug 
|) najświeższych wymagań zagranicznych. Fantastyczne koszyczki i żar- 
dymiery są zawsze w znacznym wyborze na składzie. Podejmuje się 
fy również zakładania ogrodów, parków angielskich, jakoteż podejmuje się 
wszelkich robót w zakres ogrodniczy wchodzących. — Przeayłki na pro- 
wineyę uskutecznia się punktualnie. 662 4 4 
SĘ Cemy umiarkowane. M 
FILIA Telegramy ErAKÓW, 
|) ul. Szewska, L. 4. Freege, Kraków. ulica Lubicz, 80. 


aterye sukienne 
T 5s <<mim "wii E ZTM! 


wysyła za pobraniem pocztowem lub 
zaliezką po bardzo tanich cenach, tyl- 
ko w dobrym gatunku: 
3.10 metra materyi pa garnitur złr. 4.50, 
Bt. 8. 
3.10 metra materyi na garnitur złr. 9, 10, 
best 


Maszynę do okopywania 


uwieńczoną powszechnie najwyższen uznaniem 
cesarskiem , pat. „Laas*! wyrabia i dostarcza 


3.10 


metre materyi na garnitur złr. 13, 14, 
15, i wyżej. 

2.10 metra materyi na rarzatkę złr. 6, 8, 10. 
2,10 metra materyi na elegancką zarzutkę 

ałr. 12, 14 i wyżej 

Letnie materye czesan kowe iKam- 
garn-stoife) nadzwyczaj eleganckie i trwałe 
na garnitury męskie w 20 rożnyeh kolorach 
zdatnyeh do prania 60 om szer. 6.50 metra 
na całe ubranie tylko złr. 3. 526 4 6 


Skład fabryczny sukna 


Wincenty Novak 


Brünn, Krautmarkt, 13. 
M Muster gratis und franco. "Sf 


M. Perag Krakowie 


[ad Aa na ca est, Bykoning, Eak. 
niższ ęgry, połndniową Rousyę, 
A a rA Polskie. 
Równogzałcją poleca wszelkiego rodzaju xa an= 
syny rolnioxe. 
uA h- na żądanie 642 10 


Czyste powietrze , zupełnie wolne od miazmów, jest pierwszą konie= 
szuością de utrzymania zdrowia, jakoteż de powrotu takowego W ra- 
zie choroby. 

We wszystkich państwach patentowane higieniczne 


liprmetycznie się zamykające aparaty klosetowe 


jako to 


loty, wyniki pokojowe, pots dechanbre eaei  Akuszerka dyplomowana 


ktykująea od dwudziestu lat w powiecie 
(patent Siem 3 ng-Guttmann) pra 
sẹ uznano prz z pierwsze medyczne powagi Europy Ełk Tekarskie się N ą 
jako dotychczas najlepszy system do utrzymauia po- świadectwami lekarskiemi i władająca języ A 
R E E e Ba i papieekim, przeniosła się č Pa” u 
Takowe zostały premiowane w krótkim ozasie pat wsziędow. Sedia wnych Pia AC 
trzema wysoklemi odznaczenłami na międzynaro 10- 
wych bigienicznych kongresach i zaprowadzone w rym swe usługi chętnie i skutecznie nieść może. 
wielu zakładach leczniczych. Pot de chambre, 5 złr | 214 5 7 Rozalia Stobiecka, 
, W żadnym pokojn dia ohorych , jakoteż atear en n wdowa po nauczycielu szkół ludowych. 
w dziecinnym i syplalnym pokoju nie powinno bra- mann. Pot de chambre li tolarska. L. Il. | piętro. 
Słupek klosetowy, | kować tych naczyń, zaopatrzonych w higieniczne | z higien. hermet prsy- Ulica Sto pię 
wytapet., 43 złr. hermetyczne zamknięcia. krywką do zamknięcia 
> Niejednej chorobie zapobiegnie się przez 
troskliwe utrzymywanie powietrza w czysto- 
ści i o wiele prędzej chory do zdrowia po- 


Piekarnia Józefa Bartla 
w Krakowie, ul. Szewska, L. 28, 


ma zaszezyt zawiadomić Szanowną Publi- 
czność, iż od dnia dzisiejszego wypiekać 
będzie stale eodzień świeży chleb razowy 
czysto pszenny, wolny od drożdży i kwa- 
sów, ściśle według recepty Dra Gra- 
hama. 77:46 
Przytem ma zaszczyt poleeić swe dobo- 
rowe pieczywo. jakoto: cehićb razowy 
czysto żytni, chléb czysto ży» 
tmi ma mléku. 


Obszerny lokal 


róg ulicy św. Jana 1 Tomasza, 
na pomieszczenie 


biur, magazynów itp, lub na pojedyncze sklepy 4 


Poszukuję 


spólniikxa 


z kapitadaem 6 do 7.000 złr., do nieryzykowne- 


— M k Wi e Man i = Ra go interesu industryi żelaznej. przynoszącego co 
tórem tenże oddecha, wolne było od miazmów. najmniej 50°/ czystego zysku, którybym prowadził. k 
Sprzedaż i zamiany Klosety pokojowe, trwale eleganco- łaskawe zgłoszenia uprasza pod lit. A. R. U ażdego czasu do wynajęcia. 
Poczta, z ładnym domem, budynkami, ogro- ko wykonane, zupełue, wraz z patentowanem 50 poste rest. Rymanowa. 807 23 Bliższa wiadomość w Administracyi Grand Ho- 
dem.. wartości 4 000 złr. do zamiany na poczię higievicznem hermetyc nem zamknięciem, po N———--- 6) tel Krak 
z budynkami w bliskości Krakowa Dom, no- zir. 25, 30, 35. y eiu w akowie. 802 4 6 


wy, w którym jestkoncesyonowany handel różnych 
towarow, trunkow, restauracya, trafika, z urzą 
dzeniem do sprzedania zacenę 4.00)złr. Domek 
nowy, o kilku pozojach, z ogródkiem, zdatny 
dla przemysłowca, kucharza, masarza, za cenę 
1.800 złr. do sprzedania. Majątek 2.400 mor- 
gów, w tym 1.200 grubego lasu, do sprzedania 
za 60.000 złr. 

Kamieniczka nowa za 8.000 złr. do sprze- 
dania. Kamiemiczka 2-piętrowa, z ogród- 
kiem, za 9.000 złr. do sprzedania. Majątkł 
różne, wille, kamienice do sprzedania, iub za- 
miany; wszelka służba do dyspozycji. Zapytania: 
Aagencya KKrasuski, Mały Rynek, L. 6, 
parter, Kraków. 806 3 


Siedzenia klosetowe do wychod- 
ków, politurowane, z higieczno hermetyczni 
zamykającą się przykrywką, I złr. 

5 Takie same z naczyniem klosetowem 15 złr 
Kloset 30 złr. Pots de chamibre nocniki) z por- Fotel kloset. 70 złr. 
aelany lub blachy emaliowanej, wraz a higieniczno-hermetycznie zamykającą się przykrywką, 
w pięciu wielkościach po złr. 3.50, 4, 5, 550, 6 
Obszerne illustrowane cenniki darmo i opłatnie, wysyłka za pobraniem. Na listowne za- 
pytania i zamówienia natychmiast się odpowiada. Zakłady, komisye kuracyjne i o r 
otrzymują rabat. Główny skład u 2 19 25 


L. Guttmanna, właściciela przywilej, Wien, 


iacit, BAOKkormtraste, 1, 2. Stock, 
Także we wszystkich większych składach naczyń domowych i kuchennych po cenach oryginal. 


Z ZZKĄ 


Zawiadomienie. 


W przeciągu 34 godziu wygina do szosętu wszystkie 
myszy polne, szczury, chomiki, lisy, jaszczur- 
kiit p.i każdy rodzaj robactwa. gdziekolwiek się 
znajduje, pod wszelką gwarancyą, przez ażycie Świe- 
żo wynalezionych c. k. uprz. prepąratów. Wysył- 

7 - ka za gotówkę lub za pobraniem poczt. Płatny w Wiedniu. Ts lko 
jegęnić prawdziwy do nabycia w Chemicznem Panora ia Wieden, IHI. 
Bzk., Boerbavegasse, 7. 520 4 10 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG ZROZKŁADU JAZDY 


Q 
POSADZKI 


wszelkiego rodzaju, z drzew dę- 
bowych lub egzotycznych, znane 
z doskonałego wyrobu, dostarcza 
ze swej fabryki. 7948 
Maurycy Langrok 
ul. Lubicz, L. 3. 


OOQGOCO 
Na zimę! 


28 I BBZ EEOQ©NIEU EREINOWI! i uuómi i 
W. C. ANGELUS BIE Kto chce palić EnA (GILZY $ ED panianeiy » nleoh kupuje Sławne i wyśmienite w swoim rodzaju ważny od 1 października 1890 r. 
dawniej aż. ya p Z i ółk a i Odjazd 2 Krakowa (Podgórza): Przyjazd do Krakowa (Podgórza): 
- alli W 
F BRUNO HAHN å sa 8. IERUSZ- NIEMOJOWSKIEGO I a ple rs I owe 6:15 rano (poc. mięszany Nr. 7) 5:42 rano (poe. esobow. Nr. 317) 
> ZEE Lwów, Teatralna, 3. Kraków, Sukiennice. 28. z Krakowa (k. K. L.) do Podgórza - Bonarki 
Dra Seeburgera 
Kraków, ulica Grodzka, L. 2, CEF Ceny bardzo niskie. Ro ge 635 „ (poe. mięsa. Ne. S56)|doOwięcina, |586 » (poc: osobom. Nr JJ zNa 
oroa 252 12 U LA są jedynie prawdziwe do nabyeia w aptece > z Podgórza - Płaszowa( Wiednia. | do Podgórza-Přaszowa EAST 
P ; LAC ME 100 sztuk od 18 oentów. "TĘ ł u 6:50 (poo. mięsz. Nr. 354) 6-02 „ (poe. mięsz. Nr. 2432) 
x M SA „pod złotą głową* Leona Rosnera nP g Krak k Pó Now. Sącza, 
blaszki, galony, sznury złote i sre- Ss Zlecenia zamiejseowe odwrotnie. — Opakowanie gratis. — Przy odbiorze w Krakowie. 1 z Podgórza - Bonarki | do Krakowa (k. Półn.) 
s : 0 EJ 5000 koszta transportu ponosi fabryka 853 1 90 Ss $ 9- Nr. 2433)) do Żywa: 6:30 „ (poe. osobowy Nr. 6) 
brne do wyszywania kostiumów, Ak | Pakiet 20 ct., za stempel i opa- |$— rano (pre. mięsi. Ge Pól E do Krakowa (k. K. L) 
szlarki do prania z ruskiemi de- kowanie na prowineyę o 10 et. więeei |937 (poc. osobow. Nr. 312 picka Wie- 01 rano (Bo. Z 
iami i p z s" = WE * WE." z Podgórza - Płaszowa(dnia, N. Sącza o Podg ONAFEI isdniae 
seniami, wstążki, koronki. Bronisław Dobrzański 959 „ (poo. esobow. Nr. 312) Orłowa, Chy-|1035 „ (poe. mięsz. Nr. 353) oan a 
Sznurówki od złr. 1.60. s GDA ao darig z Podgórza - Bonarki | rowa, Stryja. ra. do any ZY 
= = m] “Ege ; Š z. Nr 
w rj g G ae E 5 +ZAE, z WE: zai poni p 2-05 popoł.(poe ER Nr. 2435) NA 73 (k. Pótn | 
== ię TWE 5 | 388, i ** Ecs. poleca Szan. Publiczności swój znany z tanlośc z Krakowa k. Półn.) E 
<= = 253% Sag s „2 EEEE YN 244 „ (poe. mięsz. (Nr. 356)|do Oświęcima, | 347 Popoł. At osobow Nr. 311,) z Zwardonia, 
KRAWAT | E a? S g £ z s © < zes RE = MAGAZ z Podgórza - Płaszowa( Wiednia. 4:03 do Po ró ż RS 
A m _B -- |=] ` CIECIE 5 H H a E o0. miesz. Nr. 2438 woB, Stryja, 
meskie, jedwabne, letnie w wiel- < 0 | » > = © da Ka E z Sa Fis > $ e F obuwia wszelkiego rodzaju. 301 , E 1a BE h kim (k. Półn.) "Gogo, 
k : SP pa va, EN. NIC kład £ ! p e 4:18 „ (poo. osobow. Nr. sid riowa 
kim wyborze, oraz s836 2 0 = -4 F m z <a sS E z S 3 < A Z% -a zS $ & Paea i Jane MEE a tj Poda 6:55 wiecz (poc. e: chi e BR na do A > Now. Sąeza. 
parasole jedwabne, laski, (Q OY S foa = 2 ESSE Z3ELĄ rzEi5.7PR (| obuma męskiego poomwoy od 3 złe. BO et.. |, aa Ck Pa| do Bamoa, | 847 dos. poo, migo. Ne. 8 D) 
J j [am | [o = FS E- Og ZG *Ę EMOTZÓOpE damskiego od 3 złr. i wyżej według wymagań. 1 (fimo dema Ale ZY Ei Podgórza - Bonk 
tki d 4 - SEEM: cda YZEWĘZĘĆ » Zamówienia t reperacye uskutecznia się dokła- z Podgórza - Płaszowa| Chyrowa, |g.96 „ (poo. mięsz. 3571; os 
u Pi o A Ż EE < $ Ts za Ta a BB Z e 2% zz PE š O UEA T CO Z Or osyta ci Ra Boja p Si do Po górze- Pło waj 7 Oświęcima. 
a ZEZEDSE wa a ag Satyry SĘ d ocztę. Miara ceutymst ü . 
firmy FR M. Be Ww Pary ul f- „A E S E ie $ $ a. E Ę a z EPEE e się zuraz o are bat a ceu T 938 , E 14. 4 raj 
2. a CEJ! r 
A ta A hé = ži b > z E Ze g3 adj a 4 PE EFFE Piorwszy wiedeński specyalny pjiPz diz, Tarnowa Przyjazd do Tarnowa : 
u. on arc © | w DE sz25 a ZZESSZE „5 2ŻE.EsS O 4.46 rano (pociąg mięszany Nr. 454) do Orto- |12:15 w nocy (poo. mięszany Nr. 455) ze Stryja. 
FILIPA EILE b= w pa Fg F Pod E pe. ak TE FEP] Zakład czyszczenia 1 odnawiania ubiorów 9.54 (po FK Ę wii 420) do Chyro- | 11:12 SA (ox. osobowy Nr. 413) z Ort 
R ; 3 za x eo ai b n ociąg osobowy Nr. o ro- rzedpo. 000w i 5 Urio- 
Lis VEA a o sz D  ZES4 BOBoPoPośie" =  (2imęskich i damskich, uniformów i wszel- wa, Stryja j Pra, N Sącza, Stryja, Ohyrowa: 
Zarząd dóbr Przyłęż pocia Kolbu- £ RA E elar LAA KEEL li l H il i 2-:9 mi [zak osobowy Nr. 418) do Orło-| 7:40 wieczór (poeiąg osobowy Nr. 419) z Or- 
szowa sprzedaje świeże i pewne masienie <£ 3 = bE EO andoon g EF CE f materya 0% MO y wa, Nowego Sącza, Chyrowa, Stryja. łowa, Żywca, Stryja, Chyrowa. 
sosny pospolitej po cenie 2 złr. 40 c. Go PEA SS SARER poleca się Szanownej P. T. Publiczności przy Czas podany jest według zognru poszteńskiege. 
za l „gło: Przy zamówieniu 4 kilo nie sd ul. Grodzkiej, L. 3, w Krakowie. | Rozkłady jazdy w formacie kiessonkow;m nabyć można po eenie 5 oent. we wszystkich stacyaeh 
się opakowania. 814 5 0] RAKI LJEJEJCK Cenniki na żądanie franeo. 499 15 20 e. k. austr. kolei państwowych lub u kondukuorów. 305 45 0 


Kraków, 5 Kwietnia 1691. NOWA E 


K FORMA. 


z we: dear 
1891 | WYSTAWA 
Praga 


Sztuki, 


nauki, przemysł, ziemiopłody, wynalazki, wyst 


ak 


KKKURKAKAIKAKKKKAI 


% JÓZEFA FRAGETA z Warszawy % 


pierwsza i najstarsza fabryka wyrobów platzrowanych 
(z tak zw. chińskiego srebra) otworzyła magazyn we Lwowie 


=—— z e 
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*+ 


OWY SW. eCKRKRZA 


na pamiątkę jubileuszu: pierwszej przemysłowej wystawy w r. 1791 w Pradze 


pod protektoratermi 


Jego ces. 1 król. Mości cesarza Eranciszka Jozefa I. 


NS” od 15 maja do października 1891. TĘ 


awy ,tegoczesne, wodotryski iluminowane , zjazdy, loterye i t. p. 


KRAJOWA 


799 2 12 
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MAGAZYN HENRYKA SCHWARZ 


a P 


; 
: 


w itrakowie, przy ul. Grodzkiej, 13, 7 


przy placu śkapiiulnyimm pod 1. 3, i poleca przedewszystkiem x al EP ra 

7; « Dy ! e e - "S 
136 przód do domowego służące użytku, mianowicie przybory stołowe: % a wielki wybór N ©w ości > 
2 jeże w lalee, łyżki, fyżeczki, eerwisty, tace, cukiernice, maselnice, etażery, Ł „e oriozennych i letnich poleca ? ei 
$$ kosze, samowary, lichtarze, kandelabry itd.; dalej przybory kościelne i % e Materye na suknie wełniane, bawełniane i jedwabne. e 
ae cerkiewne: monstrancje, kielichy, ampułki, kropielnice, krzyże, relikwiarze S Mat meS +4 ł © 
© tc. Ceny fabryczne podług cennika. Tewary można na- % 4, materye na wary CHA S ZOZ e 
X bywać bez podwyższenia cen tukżwwa, splatę ratami. ŚŚ i'a Gotowe żakiety, zarzutki, płaszcze i bluzki. 5 
a e zwraca uwagę szanownej Publiczności, ap przeciągu piçgadiasig- ag) Chustki, Pledy, Kołdry, Kapy, Firanki, Dywany. a 

eio letniego istnienia przyjąwszy sobie za zasadę produsnewac wyroby > U ani P y: Ą 

eT 3€ najlepszej dobroci i trwałości, nakładane grubą warstwą grubego srebra, © Płotne, Szyrtingi, stołową Wa A R sk chustki do nosa, Ó 
~S zajęła zaszezytne miejsce w przemyśle krajowym i w uznaniu jej postępu je. chy, skarpetki itp. 686 4 Tra 
SZMER «æ i Całego udoskonalenia swoich wyrobów, nagrodzoną została wieloma zło- Š> |1% Geny umiarkowane. Próbki na zadanie franco, tę! 
temi i srobrnemi medalami na tutejszych i zagranicznych wystawach. Na 9% kań E bad 


R Petersburskiej Wystawie w 1870 roku przyznano jej „srebrny medal“ na 
FÈ Wystawie Wszechświatowej Paryskiej 1867 i 1889 roku „złoty medal“ itd. ZĘ 
W ciągłym rozwoju swej działalności fabryka doszła do tej stopy, ze gg 
jej wyroby, rozsyłane są do najodleglejszych punktów Rosyi, jako do zę 
Irkucka, Tiflisu, i t. d. Większe własne magazyny znajdują się: w St. sę 
ad 
m 
= 


Maszyny do szycia 
wszelkich systemów 
najlepsze , poręczone, ceny niebywale ni- 
skie, np. nożna Singera A., rodzinna, 3 

przemysłowa, ndoskonalona, wraz z wszelkiemi 
dodatkami i aparatami, z 5-letnią poręką, tylko | ZĘ 
29 złr. (zamiast 68 złr.) 
Tytania IV., krawiecko- szewska , od 55 
atr., wszelkie inne stosunkowo. Na prowincyę 
wysyła się za zaliczką po odebraniu zadatkn. 
Agentów i zastępców na cały kraj i Króle- 
stwo Polskie potrzeba. 174 55 300 


Petersburgu, w Warszawie, w Moskwie, w Charkowie, w Odessie, w Ty 

flisie, w Rydze, w Konstantynopolu, w Kijowie, w Żytomierzu, w Lublinie, 

w Kaliszu, w Grodnie, w Wilnie. W czasie jarmarków: w niższym No- 

33 wogrodzie, Samhorzs3, Połtawie, Kijowie, Elizabetgradzie, Irbicie i t. p. 

= Fabryka zakupuje swoje zniszczone wyroby, oznaczone jej stemplem R 
za '⁄ część sprzedaży, po odliczeniu stali szkła, drzewa i złota. 759 3 8 


RRR AAKAAKRAAKARAKAKARARKKNA 


r r 
aparatów, przyborów, przyrządów, 
materyatów i wszelkich potrzeb do 


« Z o 
fotografii 
dla pp zawodowych i smatorów fotografów. 
Ceny najniższe. 
Nowy ap :rat migawkowy „Lux". 
kompletny, poręezony, od 24 ztr 
Płyty „Apollo, papier piniyno’ 
wy, chemikalia Moerciera i t. p. 
Laboratoryum dla p. amatorów. 
Iuu- Borkowski. 
Kraków, ul. Gertrudy, 7. 


ja 
Dom rozsyłkowy 


Bernhard Ticho, Berno. 


e o aea 
SM Bernenskie resztki sukna f$ 
` 3 1U motra na eałe ubranie, 
złr. 3.75. 


Berneńskie resztki sukna 4 
3.10 metra modna materya, = 
złr. 3. 


Berneńskie resztki sukna 
na zarizutki, 2.10 m., czysta wełna, 
7 zir. 


krawiec 
cywilny i wojskowy 
Kraków, Rynek główny, L. 30, 


poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
kiego rodzaju 420 18 104 


UNIFORM ÓW 


jakoteż wszelkie artykuły - W 
+ dla c. k. oficerów, urzędników woj- 2 | 


skowych i cywilnych. 35, 
Oeny umiarkowane. s 
I 


THE PATENT „DARNING WEAVER“ 
przyrząd do cerowania 


zbadany i polecony przez wied. Towarzystwo za- 
robku kobiet i wied. Towarzystwo gospodyń do- 
mu, w użyciu w szkołach żeńskich w Wiednia 
Jako środek naukowy. 

każdą robotę do cćrowania, ezy ponezochy, płótno it. p. więcej 
lub muiej nszkodzoną, wykovywa nass przyrząd przez każde dziecko 
szybko i brazo równo, jak nową robotę. Cena z opisem użycia i ro- 
bota na próbę 2 złr., opłatnie 2 złr. 25 et. — Do natycia u Gh. 
Schukertma, gen. zastępcy dla Europy Patent „Darning 
Weaver* Towarzystwa przyrządów do cerowania, w Wiedniu, 


(rórne haczyki są 
a Ę rtch me i tkają 
Resztki letnie kamgarnowe 
6.40 metra na całe ubranie, 

3 złr. 


Resztki na pikowe kamizelki 
SB z modnemi deseniami, zdatne do $ 
prania, na całą kamizelkę, L złr. 


AAA KAARAJSAARRASCA NK 


AR L., Kegelgansse, Nr. 4. 

ma Resztki jedwabne kamgarnowe à Polde 

R na całe Er | 1.10 metra, Pani Marya Pfinkowa, rynek 17, we Lwowie 24 Kwietnia 
EA | 1890 r. Z wyniku robót do ećrowania na Pańskim małym przyrzą- 

r Weba King dzie jestem tak zadowoloną, żo czuję się spowodowaną donieść Pana 


o tem. Przyrząd ten z własnego doświadczenia polecać będę wszy- 
stkiu mym znajomyin. 

Pani Józefa Ulenicka, ulica Lipowa 2 we Lwowie. Wskutek 
polecenia p. Kriegshaberowej, n której widziałam Pański przyrząd do córowania w rnehu, 


< przez ciągle obraca- 


5j, szer., lepsza niż płótno, | sztuka [$ j „OU 
nie samodzielnie. 


30 łokci cała © złr. 
Płótno domowe 


ści roszę o przesłanie jednej sztuki. 
E- la szerokości a Ed K za < PO Pani Marya Gregorowiczowa, wo I.wowie 31 stycznia 1890. Robota Pańskim przy- 
= [app kosci o gE z g raądem do córowania jest bardzo przyjemną i nadzwyczaj regularną, ezego wolną ręką bez- 
Chiffon względnie nie można wykonać, 
> najlepszego gatunku, 1 sztuka 20 $E < Pani Marya Teresa Grexelle, wdowa po c. K. radcy, we Lwowie, ul. Zyblikiewieza, 
n łokci esta ie. 5.50. | L. 26. Pański przyrząd do cerowania jeet znakomitym a wkrótse zarówno jak maszyna do 
m = = < szycia stanie się w każdem gospodarstwie domowem niezbędnym. 446 6 6 
E Letnie zarzutki REZ ROSES 
e |. wielk. niciane, 1 szt. alr. 1.20, pay 
e" czystej wełny 1 sziuka = złr. Á Cik. wył. u prz. Fabryki 
M Rypsowy garnitur 


z trendzlaumai , składający się EE 
z 2 kap i obrnsa, 4 złr.j 


M Koszule dla robotników 


z najlepszego Moilino lub Rumburg- 
| skiego Oxfordu, 3 sztuki © zèr. 


f Aleksandra Herzoga, Wiedeń, l., Graben, Braunerstrasse, 6, 


dostarczają za najlepsze UZNANE 


ii Maszyny do prania |Zankolęcia kanałowa | Piece Meldinorerowskie 


B vyera 2a pobrano PONA, Ik TE ony ETR e N 
O TARN, Wyeskacz, | ET; ochrona | Ga orfory, 
m a Magle, zalewom, Piai, 
Pompy Przyr szózurom, | Wentylacyjue. 
pewag wyziewom. Opalania central. 


24 25 26 


Sprzedaż pod gwarancyą. — Cenniki illustrowane darmo i opłatnie. 


io O AJ 


Nowo zalotony 


+ MAGAZYN TOWARÓW BŁAWATNYCHĄ; 
JOZEFA NEUWERTA i SYNA 


Kraków, Sukiennice, L. 1, obok cukierni WW. PP. Rehmana i Hendricha, 


otrzymał w wielkim wyborze 


najlepsze, najtrwalsze I 
najtańsze 
do każdej głębokości 


dostać móżoa 
w składzie maszyn rolniczych 
J. B PRUWERA/|: 


w Krakowie 6766 
ulica Floryańska, 32. 


Gips nawozowy i murarski 


najlepszej jakosoi 


po cenach bajccznie niskich 
poleca 512 9 10 


Skład materyałów budowlanych 
Wiktora Lublinera 
w Krakowie, ulica Dietla, L. 53. 


g LJ > o CJ ; 
>» Nowości wiosenne i letnie 
a jako to 
TO Materye wełniane kołdry, kapy, serwety, firanki. 
szyityngi , szylfony , kretony na koszule, dryle na 
po najniższych conach. 
Ę Próbki na żądanie opłatnie. 


kolorowe i czarne, muśliny „ zephiry , ehustki letnie, 
4 Płółna | stołową bieliznę, ubrania męskie, pończochy, skarpetki, 


h 2-0... AMA 
e: 
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Tylko prawdziwe, 


jeżeli ua etykieele każdego pu- 

dełka wydrukowany jest orzeł 
i firma A. Moill. 

Trwały i pewny skntek tych 


cierpieniach żołądkal t rzewiów 
brzusznych, kurezach żołądka, 
zalięgmieniu , zgadze i chroni- 
oznem zaparciu steina, w eier- 
pieniach wątroby  zastojach, 
rwie i hemoroidach, w najrox- 
maiiszj ch chorobach kobiecych 
zapewnił od wielu lat tym pro- 


OSTRZEŻENIE. ai 
szkom obszerne wzięcie. 
ME Falezywo wyroby będą sądownie ścigane. "RES 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 
Jako wceieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu , wszelkiego rodzaja bólów 


Wódka francuska i sól Molla 


vzłonkow i sparalużowań, boln głowy, Dazów i zębów. jako śomapresy we wszelkich skaleczeniach 

ranach zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- 
tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. 

|. 28 Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochron- a _| 


v Bergen (w Norwegii). 
Najskureczmiejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, 
przeciw skrofułom, wysypkom skórnym, cherebnach grnezołów, iudzież dis 
poprawienia ogólnego odżywienia wąwych dzieci. 3 14 5ż 
Ze wszystkich w handiach zaajdejącyoh się gatunków jedynie odpowiedni do leozalozego użytku. 
Flaszka z opisem uzycia kosziuje I złr. w. m. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiede* fuchlauben. 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i bi tylko 
te przyjmować, które cpatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze : F. Sobierajski, W. Redyk, J. Niedleaki, F. Gra- 
lewski, K. Wiszniewski, handle: St. Feintuch, K. Śmieszek i D. Matula; w BIAŁY E. Keler, apt.; w 
BRODACH M. Kulak; w GURAHUMORA R. Botezat, apt; w JAROSŁAWIU J. Wisłoeki, apt., i J. 
Rohm, spt; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, apti; we LWOWIE J. Beiser, apt., S. Rucker, apt.; w NOWYM 
SĄCZU W. Filipek, apt., i Kosterkiewicz wdowa i R. Jakubowski, apt.; w NOWYM TARGU C. Laur; 
w Podgórzu J. Skakalski, apt.; w PRZEMYŚLU M. Schwarz, apt; w RZESZOWIE A. Karpiński, apt.; 
C. Schaitter i Sp.; w SOKALU E. Wysoczański, apt; w STANISŁAWOWIE Ant. Strzemecki, apt., 
w TARNOPOLU W. Frantz, F. Jamrogiewicz, apt.; w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, F. Lesz- 
czyhski, H. Wierzycki , St. Pawłowski, apt., T. Scharf; w ULANOWIE J. Wroński, apt.; w WADO- 


WICACH F. Burzyński. 
e 
w ` ` 


Korneuburgski proszek pożywczy dla bydła 


koni, bydła rogatego i owiec. 


Od blisko 40 lat z najlepszym skutkiem w wieln stajniach używany, w bra 

ku mpetytu, w złem trawieniu, do poprawy mleka i powiększenia 

dojmesci u krów; wzmacnia on także naturalną siłę odporną zwierząt 
przeciw wpływom zaraźliwym. 


Cena '/, pudełka 70 centów, ', pudełka 35 centów. 


Prawdziwy tylko z powyższą marką ochronną otrzymać można we wszy- 
stkich aptekach i drogueryach Austro-Węgier. 537 2 10 


Codzżirnna wysyłka pocztowa z głównego składu 


Eranc. Jan EKEwizda 
c. i k. austr. i k, rumuński nadworny dostawca, aptekarz obwodowy, w Korneuburg, obok Wiednia. 


| Wielki krach!!! 


KtwvvyizcLy 
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New-York i Londym nie oszczędziły też europejskiego kontynentu 
i „ivika. fabryka srebrnych wyrobów została spowodowaną rozdarować cały swój 
skł d za bajecznie niskiem wynagrodzeniem ti. za wartość roboty. 
gsstem umocowany uskutecznić niniejsze zlecen 8. 
Oto daruję każdemu biednemu czy bogatemu za zapłatą jedynie 
złe. 6.60 następujące przedmioty a mianowicie: " 
sztuk doskonałych noży stołowych, z prawdziwis angielską klingą, 
sztuk z amerykańskiego patent. srebra widelców z jednego kawałka, 
sztuk z amer. patent, srebra łyżek do zupy z jednego kawałka. 
sztuk z amer. patent. srebra łyżeczek do kawy z jednego kawałka, 
z amer. patent. srebra czerpacz do sosu z jednego kawałka” 
z amer. patent. srebra czerpacz do mł-ka z jednego kawałka, 
sztuk angielskich Vietoria filiżanek szklannych, 
efektowne stołowe lichtarze, 
sitko do herbaty, 
wykwinina cukierniczka, 
2 sztuk razem. 14 i 
Wszystkie powyżej wymienione przedmioty kosztowały dawniej przeszło 40 


paa 


139 18 0 
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3|złr., są zaś do nabycia za minimalną cenę złr. 6-60 . Amerykańskie patento- 
è | wane srebro jest na wskróś białym metalam, który zachowuje barwę srebra przez 
F: |at 25, za co gwarantuje się. Najlepszym dowodem, że ten inserat na żadnem 


szachrajstwie nie polega, zobowiązuje się niniejszem publicznie każdemu, komuby 
towary nie konweniuwały. bez zwłoki naieżytość zwrócić. 


SP | Wysyłki tylko za pobraniem, albo po poprzedniem nadestaniem kwoty przyjmuje 


P. Periberza, agentura 


è | zjednoczonych amerykańskich fabryk towarów ze srebra patentow. 


Wien, II. Rembrandstrasse, 33. 
Szczególnie poleca się do tego należącej proszek do czys8z-= 


4. czenia, I pudełko wraz z przepisem użycia 15 et. 


| proszków w najuporczywsaych Żona 


Nr. 78 5 


Księgarnia 


Spółki Wydawniczej Polskiej 


w EkErakowie 
otrzymała na skład nowe tanie wydanie 
powieści 130.8 E 
H. Sienkiewicza 


Pan Wołodyjowski. 
Cena 3 tomów 4. złr. 20 ont, 


Najnowsze wydawnictwa 
księgarni 


G. Gebethnera i Spółki 


w Krakowie. 


Ponieść przez M. Rodziewiczó- 
wnę. Cea 2 zir. 10 ent. 

Bogaci nędzarze. Powicść M. lokai'a w 
przekładzie A. Callierowej. Cena 1 ałr. 
15 cnt. 

Dragie pokolenie. Powieść oryginalna 
M. Gawalowicza, w dwóch tomach. Cena 
2 złr. 80 cni. 

Dzicje litierntary pelskiej przez Wło- 
dzimierza Spasowicza, wydanie trzecie. 
Cera 2 złr. 80 cnt. 
Jlanza. Powieść XV-go wieku, przez W. Ra- 
packiego. Cena I złr. 40 cnt. 
Hrabia August. Notatki i wrażenia przez 
Alexandra Mańkowskiego. Cena I złr. 
70 cnt. 

Jędza. Powieść Elizy Orzeszkowoj. — Cona 
1 zir. 70 ent. 

Karyerowicz (Ciche tragedya) Powieść 
Józefa Rogosza Cens 1 złr. 40 et. 

Mol znajomi. Nowele przez Maryę Kono- 
pnicką. Cena 1 złr. 70 cent. 

Pan Wołodyjewski. Powieść historyczna 
przez Henryka Sienkiewicza, wydanie 5. 
lena 4 złr. 20 cnt. 


Błękiini. 


a EJ ` 
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tepo tutakiewicza, Cena 2 atr. 
Syzyf. Obrazi « iveta uwwjskiego prusz Kie- 
mensa lunoszę. ''*. I zer. ZO ct. 
Upadek Polski w ‘ominas u storccaie: 
przez N. Kariewa, Przekiau z «oryjskiegu 
Cena 3 złr. 40 cent. 
Zdrożua miłość. Powieść przez Juliusza 
Mary. Cena 80 cnt, 
artysty. Powieść obyczajowa przez 
Stanisława Grudzińskiego. Cena 8 złr. 
50 cat. 612 4 4 


Biuro wywiadowcze 


Wiad. Świderskiego 


w Tarnowie 
poszukuje 839 71 0 


dzierzaw 
do 400 morgów i 


majątków 
od 30—50.000 zir. 


prowadzony we własnej administracyi 
poleca wyborowej jakości 


Wapno skaliste, 
Wapno gaszone I 
Miał wapienny, 
również poleca ze swych słynnych skał, 


zwanych Krzemionkami i skalą 
Twardowskiego 


Kamień budowlany, 
Kamień brukowy | 
różne gatunki szutrów 


po censeh umiarkowanych. 
Zamówienia przyjmu e: 
Kasa miejska w Podgórzu, 
Zarząd wapiennika miejskiego przy 
piecu i 
Filia urządzona ze składami w Kra- 
kowie, Grobie, L. 7. 56848 


Tylko 3 zir. 


najodpowiedniejszy 


Podarek świąteczny 


(pamiątka po zmarłych 1) 


Portrety naturalnej wiekości 
według każd”j nadesłanej fotografii. Zadatek 
lsir. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwe poręczone. Foto- 

grafia zostaje nieusakodzoną. 
Odznaczony zskład artystyczny p. í. 


Miegfried Bodascher 


w Wilodniu, Il., grosse Pfarrgasse, Nr. 6. 


GIL2 X 


mechaniczne (njekigars) z fabry- 
ki „OZAROW“ 
powszechnie uznane za najlepsze, poleca hande 
Eug. SWIDOWICZA 
w Krakowie, Sukiennice, L. 29, 
za 1000 sztuk I złr. 30 Ro: 


Zamówienia odwrotnie. 793 4 16 


© EISICCATOR 


środek dla niszczenia grzybka drze- 
wnego i osuszania wilgoci. 
Broszurki bezpłatnie. 6839 10 


Kantor: ul. Gertrudy, 20, I piętro. 


7 


LUDWIK HALSKE, haadel żelaza w Krakowie, 


NOWA REFORMA. 


6 Nr 78. 


poleca noże stołowe i kuchenne, seyzoryki, brzytwy i nożyczki angielskie, taee, łyżki, łyżeczki, i t. p. wyreby załpa- 
ki, chińskiego srebra i Selekty, 


oraz rozmaite naczynia kuchenne. 720 13 30 


Kraków, 5 Kwietnia 1891. 


W i00-letnią rocznicę 
Konstytucyi 3-go Maja. 


Obrona 


spotwarzonego narodi. 


Tom III. (Do 400 stronie.) 
Bv. Buszxzozrzyiskisgo. 


"reoeńó: Następstwa zasad hi- 
storycznej Szkoły krakowskiej. — 
(Dostowne wyjątki z dzieł , rozpraw i 
mów nowożytnych historyków, tudzież z książek 
elementarnych. Krytyczny ich rozbiór). 
Bejm czteroletni i astawa 3-go Ma- 
Ja sponiewierane przez ks. Kalinkę. ( Dosto- 
wne z jego dzieła wyjątki.) Dmi- 
MLGJNKO xacdanio nasze. 

Główny skład w księgarni Gebethnera i Sp. 
w Krakowie, tudzież w Drukarni Związkewej 
w Krakowie. 859 1 6 


Ponieważ z rezsprzedauych dotąd egzempla- 
rzy wrócił się koszt nakładu za tom III wyżej 
wymienionego dzieła , mołemy więc ten tom 
sprzedawać po zmiżonej cenie, a miano- 
wicie po I złr. 50 ct. za egzemplarz. 


majszuacicy. 
(CLEO "o „Ak =— >... moi 


| 
Jako w pierwszą rocznieę śmierci 


EMILII z RACZYŃSKICH 


BAKAŁOWICZOWEJ 


odbędzie się 


Nabożeństwo żałobne 
w kościele św. Barbary d. 7 
kwietnia 1891 o godz. 10 ra- 
mo. na które pozostały mąż wraz z dzie- 
emi uprzejmie Krewnych. Zosjumych i 
pobeżną Pablieraość zaprasza. 

Nabożeństwo to nie może odbyć się 
„r aiciwą re śmierci, t. j. dnia 
5 kwietnia b. r., z powodn przy padają- 
cych świąt. 


Podziękowanie. 


Poczuwam się do miłego obowiązku 
węgiersko-franc. akcyjnemu Towa- 
rzystwu Ubezpieczeń (Franco Hon- 
groise) w Budapeszcie, w którem 
się przez tegoż zastępstwo w Ge- 
neralnym Inspektoracie dla Galicyi 
i Bukowiuy w Ozerniowcach ubez- 
pieczyłem na życie, według kombi- 
nacyi losowań, tylko temu zakładowi 
właściwej, które mi za dołączony 
do mej policy los antycypacyjny, 
wyciągniety podczas ostatniego lo- 
sowania, wypłaciło przez c. k. u- 
przyw. galic. akcyjny Bank hipo- 
teczny w Krakowie, zaraz po zło- 
żenia dokumentów. gotówką sumę 
1000 zir., za szybkie i dokładne 
postępowanie  niniejszem wyrazić 
publicznie moje wdzięczne uznanie. 
Kraków, 15 marca 1891. 
Marcus Zimmetbaum m. p. 


825 1 


855 1 


Perła Karpat w Górnych Węgracch. 

Najsilniejsze z uatury pieno áró- -/ 

dła siarezane austro-węgierskiej 
LK 


monarchii z temperaturą 28 do 


329 R. Stacya kolei ri 
Trencsin-Teplitz austr.-węg X 
Tow. kolei ren / 5 
Z Krakowa przez Boga- / Sg 


gumin - Sillela 9 godzin 
drogi 


88418 


Wskazane 
w przypadkach 
gośćca , reumaty- 
zmu, paraliżu, newrnl- 
gii, isohios, chronieznych 
chorobach skórnych, psa- 
cia i próchniseniu kości itd 
W maju i wrześniu po 3 złr. 
dziennie pokój, kąpiele i całe 
utrzymanie. Wyjaśnienia i illu- 
ji strowane prospekty wysyła bezpła- 
tnie Dyrekeya kąpielowa. 


Agronom 


z 8-letnią praktyką, x tych pierwsze 4 lata w 
Wielkiem Księstwie Poznańskiem , obecnie rok 
trzeci zarządzający trzema folwarkami , mogąey 
się odwołac na prywatną rekomeudacyę swego 
pryneypała, posiadający chlubne świadectwa, po- 
szukuje od lipca 1891 posady. 

Łaskawe oferty uprasza pod adr. K. R. 

poste restante Zaleszany. 858 I 2 


PETZ YTYIYT) 
© MAGAZYN MÓD 


ALEKSANDRY ZAMOYSKI 


w Krakowie 
Bukrionnice, I». 19, 
poleca 828 2 18 


na sezon wiosenny i letni 
kapelusze damskie 


w wielkim wyborze, pióra suirusie 
i fantazyjne, kwiaty pary- 
skie, gorsety, modne wonl- 
Ki, orar wszelkie mowości w 
sekros balety damskiej wchodząca. 
Suknie damskie 
wykenuje w jak najkrótszym czasie 
z gustem i elegancją po cenach 
umiarkowanych. 


Modele paryskie. 


.0%606-106 6 
Subjekt z handlu bławatnego 


za kaucyą. otrzyma stałą posadę. 
Wiadomość: Giówny Skład płocien kor- 
czyńskich, uł. Sławkowska, L. I. d 782838 


+ 1 m a w m 


e 2 m 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Nr. 1592/II z r. 1891. 


Doniesienie. 


Zarząd wojskowy ma zakupić zwyczajem kupieekim : 


1. dla wojskowego prowiantowego magazynu w Krakowie 


1717 metrycznych cetnarów mąki na suchary do otstawienia: 
w miesiącu maju 1891 r. (do 20-go) . 817 metr. cetn.. 
w miesiącu czerwcu 1891 r. (d> 20- -g0) . 900 metr. cern. 


2. dla wojskowego prowiantowego magazynu w Ołomuńcu: 


86i metrycznych cetnarów mąki na suchary do odstawienia: 
w miesiącu maju 1891 r. (do 20 go) . 400 metr. cetn., 
w miesiącu czerwcu 1891 r. (do 20-g0) 461 metr. cetn. 

Mąka do odstawy musi być dobrą, suchą, miałko zmieloną, bez otrąb 
i musi odpowiadać co najmniej 5-mu numerowi mąki pszennej młynów parowych 
miasta Budapesztu. 

Odstawa powyżej podanych ilości mąki ma nastąp*ć dla Krakowa do oddziału 
magazynów wojskowych w bastyonie IV., dia Ołomuńca do tamtejszego magazynu 
wojskowego (do budynku piekarni) franco wszystkich kosztów w ciężarze netto. 

Zapłata nastąpi natychmiast po należytem odstawieniu każdej raty na pod- 
stawie przepisanego kwiiu z kasy wojskowego magazynu prowiantowego. 

Przepisane należytości stemplowe od kwitów ponosić będzie zarząd wojskowy. 

Pisemne, dokładnie ułożone, zapieczętowane i marką stemplow4 na 50 ent. 
zaopatrzone podania cen sprzedaży nie zobowiązujące na krótszy termin nad 10 
dni, mają być oddane najpóźniej do dnia 

20 kwietnia I89l o godzinie ll przed południem 
w biurze intendantury 1 korpusu w Krakowie. 

Każdy oferent musi równocześnie ze swem podaqigm een sprzedaży przy- 
nieść ze sob; dwie próbki mąki tej, jakiej ma dostarctigmażda z tych próbek musi 
wynosić najmniej 20 klgr. w celu przedsięwzięcia p pieczenia z tejże. 

W ofertach musi być pochodzenie pszenicy, z której mąka ofsrowona ma 
być wyrabianą bezwarunkowo i kokładnie podane. 

Przedsiębiorey, nieznanj komisyi rozpraw, muszą się postarać o to, ażeby 
świadectwo ich rzstełności i możności dostawy, wystawione w razie, jeżeli firma 
ich jest przotokołowana, przez dotyczyącą izbę handlowo przemysłową; w każ dym 
innym razie przez dotyczącą władzę polityczną w drodze urzędowej do intendan- 
tury 1 korpusu w Krakowie przed rozprawą przesłane zostało. 

Przedsiębiorey nieznani komieyi rozpraw dostatecznie , mają zapewnić speł 
nienie swych zobowiązań złożeniem kaucyi w wysokości 10% (procentowej) war- 
tości całej dosiawy. Kuucyę tą ma złożyć przedsębiorea najpóźniej w pięć dni po 
przyjęciu jego oferty. 

Bliższe warunki, mające słożyć xa podstawę do zawareia układu sprzedaży 
spusobem kupieckim zawarte są w zeszycie warunków sprzedaży sposobem ku- 
pieekim (Usance Heft), który dla dotyezącej rozprawy w biurze intendantury 1 
korpusu w Krakowie z daty 36 marca 1891 r. wystawiony zuajduje się i w go- 
dzinaceh urzędowych przez każdego przejrzanym być może. 

Tamże można również oglądać próby mąki pszennej Nr 5 z młynów paro- 
wych Budapesztu. 

Przy zawarciu układu sprzedaży ma przedsiębiorea wręczyć wojskowemu 
magazynowi prowiantowemu list ugodowy i w tymże wyrażnie oświadczyć, że po- 
wyżej wymieniony zeszyt warunków sprzedaży sposobem kupieckim (Usance Heft) 
wystawiony przez intendanturę 1 korpusu pod Nrm 1B92JII z dnia 25 marca 
1891 r. w całości dokładnie zna i że tenże zeszyt, o ile wyżej podane postano- 
wienia treści waranków w tym zeszycie zawartych nie znoszą, we wszystkieh 
punktach dotyczących załatwienia ichinteresu sprzedaży obustronnie zobowiązy wać ma. 

Podania cen sprzedaży, nadeszłe za późno, jakoteż takie, które warunkom 
wymagającym nie odpowiadają, nie zostaną uwzględnione. 


Z intendantury c. i k. I kwiatnia. 
Kraków, dnia 25 marca 1891 r. 


Apteka A. Rożejowskiego 


w Tyczynie s«23 
ed 13 kwietnia poszukuje 


Asystenta lub Magistra farmacyi. 


834 1 
Pierwsza galicyjska fabryka 


słomianych opakowań do flaszek 


poleca mvwoje wyroby. 


o A E a‘ 
| Jedna próba przekona każdego, że 


w Krzeszowicach 3:3 4 5| Właściciel i lekarz kierownik Dr KsUudLWIE Sch weinburg. 


jj * L. 


diddi 


2658. 


Obwieszczenie. 


Celem oddania w przedsiębior- 
stwo budowy rzezalni miejskiej w 


Pierwszy wiedeński | RZE 


Skład sukien mgskich „> 


w Krakowie 


przy wy, e - se 9, 


em NGI 


pod firmą Nasze składy: Rzeszowie z twardego materyału, 

. Heilmana Kohna Syniw w Wiedniu dachówką krytej, z ubocznemi bu- 
poleca Szan. P. T. Pu- == + dynkami, z wyłączeniem urządzeń 
bliczności a wój bogato | Wty" Krakowie mechanicznych, rozpisuje się niniej- 


zaopatrzony 
skład gotowych 
sakiek męzkich -| 


i dziecinnych 


szem licytacyę oferiową z termi- 
| w włascym zakładzie wyko- 


|nem do 12 godz. w południe dnia 
i9 kwietnia I89i r. 
Cena wywołania głównego bu- 


+. 
Lwowie 


<- 
Przemyślu 


<+. 
Tarnowie 


nywanych w najnowszym fa- 
sonia pë zdumiewająco ni- 


rA adrie jiniy zę onia dynku wynosi 15.418 Złr. 69 ct. 
uniformy dla urzędników < , : a 
po ezak, aiattowacych EE Ee _ Można także wnieść oferty na po 
| dp jedyncze grupy robót, mianowicie : 

Pjelkaniag na roboty grubarskie z ceną 


wywołania 136 złr. 75 cnt.: 

murarskie i betonowe z ceną wy- 
wołania 9931 złr. 43 ent.: 

ciesielskie z pokryciem dachu da- 
chówką i ofasowaniem blachą z 
ceną wywołania 3805 złr. 31 ent.: 

stolarskie z ceną wywołani» 352 
złr. 15 ent.: 

kowalskie z ceną 
310 złr.: 

ślusarskie z ceną wywołania 255 
złr. 75 cnt.: 

szklarskie z ceną wywołania 108 


Pilźnie. 


Zamówienia za zaliczką pecztewą. 


wywołania 


Nowy racyonalny sposób leczenia. 
pwiadectwa słynnych lekartv. 
Nieszkodliwy, keg lekarstwa. 


W tki złr. ii ent.: j 
SZyStKIM cierpiacym na nerw Te ceną wywołania 


poleca się najusilniaj wyszłą w 21 wydaniu broszurę 
Romana Weissmanna : 
0 chorobach nerwowych i paraliżu, zapobieżenie i wyleczenie. 


Dostać można bezpłatnie w aptece 381 1 26 
Leona Rosnera w Krakowie. 


brukarskie z ceną wywołania 
30 złr. 48 ent.: 

studniarskie z ceną wywołania 
320 złr. 

Oferty zaopatrzone w 109/, wa- 
dyum wniesione być powinny w 
powyższym terminie do kasy miej- 
skiej. 

Bliższe warunki licytacyjne tu- 
dzież kosztorysy i piany przeglą- 
dać można w Magistracie podczas 
godzin urzędowych. 

Rzeszów, Magistrat miasta 

dnia 1 kwietnia 1891. 85713 


PZPR O O 23 


? ANDRZEJ GUGWA °? 


krawiec męski 


w Krakowie, ul. Poselska , L. 19, 
(naprzeciw hotelu Narodowego) 


poleca s oją 


racownię sukien męskich 


Wkład sukna i kortów 
z fabryk krajowych i zagranieznych. 
Zamówienia wykonuje z własnego i do- 

starczonego mu materyału podług naj- 

świeższyeh żurnali, po 6enach amiarko- 
wanych i na oxas umówiony, kn sadowo- 
leniu najwybredniejszych kii Sza- 

nownyeh Panów. 468 8 10 


Iwonicz 


rozsyła na kąpiele domowe 
świeżej produkcyi 


jodobromowa sól 1 ng, 


znane ze skuteczności w cierpie- 
niach skrofulicznych, reumatyzmo- 
wych i wielu innych. 
Ceny zniżone. 


Sezonowe czerpanie i ibs a 
wód rozpoczęte. 768 : 


MBozsyłke Win 
w gąsiorkach bardzo praktycznie 
e eplatanyeh, 4 litry czyli 5 bute- 
O lek zawierających, do każdej sta- 
eyi poestowej wysyła 


wraz z opłatą pocztową 


SKŁAD WINA 
/ JANA BAUMANA 


ET 1052734 w Bochni 


e7 = Warszawska Pracownia gorsetów „żlaSirżne' 
z Kraków, Grodzka 31. 


Poleca WP. swoje eleganckie i trwał» wyroby, odzna- 
czające się długim stanem, podług najświeższych fasonów 
angielskich. Specyalne gorsety gumowe i na włosiu dla osób 
cierpiących. 

Na obstalunki z prowinoyi uprasza się o podanie miary: I. objętość 


góry, II. w pasie, lII. w biodrach i IV. Roa z pod ramiona do pasa. 
uszanowaniem 


106 6 20 „a la Sirène". Kraków, Grodzka 31. 


Uzdrowisko i hydropatyczny zakład 
ZU CKMA NT E 


sSzląskE austryacki. 
Zakład dla fizykalnych systemów leczenia: hydro-nechano-terapia, szwedzka gimnastyka leozni- 
oza, massaże, elektro-terapia, galwanizowanie, faradizowanie, frantlinizowania, elektryczna kąpiel, 
pneumatyczna ai kuracya dyetetyczna i przez kom cyę w górskim terenie. — Wspaniałe 
wzgórza i leśna pawietrze. Ceny niskie. Prospekta opłatni» i darma, 


długoletni I. asystent prof. Wiuternitza w Wiedniu, Kaitenieutgeban. 712 5 20 


obodhie GOCEO©GECCC 
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iąsiorak hagelayskiego Nr. I. . złr. 250 
n a Nr. M3 2 75 
. n Nr. II «a <3'— 

samorodnego . - . - . n»n 3:35 
” h szlachet. Nr. I. „ 3:85 
a n a ATIL, 450 
n maślacza I. putowego n 
. maślacza Il. putowego „DAR 
» maślacza lII. putowego . „ 750 
4 Tokajskiego Ausbruch V. put. „ 12— 
. Erliauera ezerwonego 4 m5 
5 Erlanora 6zerwon starszego „ 32 
s wina biskup., korzen. wsmae. „  6-— 
s Mailbegera austryac. białego „ 285 
” QGumpordskirch. austr. b. ZM 3:60 
A Vóusiera Ausstish ezerwony » .65 
: biły . „ 365 


ru nmig a -4 


Do sprzedania 2 majątki, 


Wioska, w N:wo Sądeckiem, 


jest rzeczywiście najskułeczniejszjw środkiem przeciw wszelkim owadom 


ponieważ niszczy on, jak żaden inny środek, z nadzwyczajną siłą i szybkością „wszelkiego rodzaju“ 
robactwo aż do szczętu. Najlepiej używać go za pomocą nasadzonego na flaszkę rozpylacza Zacherlina. 

Nie trzeba uważać Zacherlinu za jedno ze zwyczajnym proszkiem na owady, ponieważ Zacherlin 
jest zupełnie (wyłącznym) specyalnym środkiem, którego inaczej nigdy i nigdzie nie dostanie, jak tylko 


we faszkach, opatrzonych nazwiskiem J. Zacherl. 


Kto więc zażąda Zacherlinu i dostanie gdzie zamiast niego proszku w papierze lub pudełku, 
zostaje z pewnością za każdym razem oszuknnym. 843 1 6 


Składy prawdziwego Zacherlinu w Krakowie jakoteż we wszystkich miastach Galicyi znajdują się tylko tam, gdzie są plakaty wywieszone, 


a WARTEJ A 


Papier z fabryki braci Fiiałkowskich w iicisku 


804 morgów, z tego połowa lasu, 
reszta łąki i orne pszennej gleby, 
budynki murowane, cena Z inwen- 
tarzami II5 000 zir. 

Majątek, w Wschodniej Ga- 
licyi, 1200 morgów, z tego roli 
300 morgów, 350 rębnego buko- 
wego, reszta młodego lasu. Cena 
lI0.600 złr. 

Informacya: kancelarya adw. Dr. 
Witolda Święcickiego, Lwów, Trze- 
ciego Maja, 7. 804 3 8 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


